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łiiłler ubiegł zamach:

PARYŻ. Jak #łę okazuje, wypadki berlińskie
oynajmniej nie były pozbawione pierwiastków
dramatycznych i podobne <•<{ do pamiętnych
wydarzeń z 30. 6. 1984 r. Rewelacyjny cha­
rakter noszą doniesienia tak poważnego dzien­
nika jakim jesł ..Temp­", który podaje genezę
przesilenia.

Wedle tych relacyj, przyczyną nieporozu­
mień było stanowisko wojskowości, która wy­
tfąpiła przeciwko gen. Blnmbergowi, żądała
zmiany polityki zagranicznej w kierunku zbli­
żenia się do państw zachodnich i zaniechania
kursu actysowieckiego. Armia posiadała po­
parcie ciężkiego przemysłu, który po upadku
S?hacbta. będącego jego mężem zaufania, oba­
wia się wprowadzenia w'życie postulatów go­
spodarczych narodowego socjalizmu i nacjo­
nalizacji .ciężkiego przemysłu. Nacisk arrrri i
przemysłu nastąpił jeszcze przed 30 stycznia
i oczekiwano, że Hitler na uroczystym posie­
dzeniu parlamentu w rocznicę piątą objęcia
władzy udzieli ria' owe

'
demarehe odpowiedzi.

Tymczasem nastąpiły inne posunięcia, wsku­
tek czego owe posiedzenie parlamentu odro­
czono. •

W GRĘ WESZŁA PARTIA:

szef SS i tajnej policji min. Himmler udał się
do Hitlera i przedłożył mu dowody, dyskredy­
tujące przewódcę armii gen. Fritscha. Zarzu­
cił mu utrzymywanie tajnych kontaktów z
Daladierem i Anglikami w celu przygotowania
tronarchistycznego zamachu stanu i obwoła­
nia

DRUGIEGO STNA E£SKAJZERA
CESARZEM NIEMIEC.

Pomiędzy armią a Himmlerem trwała oddaw­
na rywalizacja, a armia zarzucała hitlerow­
com uwiadomienie Sowietów o rozmowach do­
wództwa Reichswehry z Tuchaczewskim. —
Wiadomo zresztą, że armia ciągle dążyła do
porozumienia s Sowietami.

Powiadomiony o akcji Himlera gen. Fritsch
urządził demonstrację, dnia 28 stycznia wy­
siał kompanię wojska, która obsadziła jeden z
pałaców na Wilhelmstrasse tuż obok pałacyku
Hłlera. Chciał w ten sposób oddziałać na Hi­
tlera, który dopiero wieczorem dnia 29 bm.
zdecydował się udzielić dymisji marszałkowi
Blombergowi; równocześnie jednak odwołał

gen. Fritscha, zarzucając mu przewinienia]
przeciwko dyscyplinie.

O ile
ARMIA ZDOBYŁA PEWNĄ AUTONOMIĘ,

o tyle żądania ciężkiego przemysłu posostałyl rzecz Goeringa.

niezaspokojone. Wspierane są one przez grupą
junkrów. Oba te czynniki pozostają niezaspo­
kojone, ale nad nimi ciąży niebezpieczeństwo
ostrych zarządzeń gospedaresych: jest to już

Krytycmy moment nastąpił 31 stycznia,
gdy Himmler spowodował

DWUDNIOWY ARELZT DOMOWY
GEN. PRITSCHA .

Groziło starcie armii z partią. Sparaliżowała je
interwencja gen. Keitla, który doprowadził *o
kompromistu między partią a armią. Jakkol­
wiek nastąpiły .przesunięcia w armii, uzyska­
ła onajednak pewną autonomię, a przede
wszystkim Hitler dał jej pewne gwarancje co
do wpływu armii na politykę zagraniczną
przez powołanie do rady gabinetowej trzech
przedstawicieli wojskowości, zyskującej w ten
sposób wpływ na politykę zagraniczną.

Regent Horthy
poCuje na dziki, lisy i rysie w Białowieży

BIAŁOWIEŻA. Dostojnych gości, któ- I skiego, odegranego na trąbce, zwanej „sy­
rzy od wczoraj bawią w Białowieży, zbu-1 gnalówką". Przed pałacem stal sznur sa­
dziły o godz. 7 . dźwięki sygnału, myśliw­ jmochodów, które zawiozą dostojn/ch gości

Moment uroczystego powitania Jego Wysokości Regenta Horthy
'ego przez Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej Polskiej prof. dr. Ignacego Mościckiego po przybyciu Jego Wy­
sokości do Krakowa.

W Słowacji nie wolno po - słowacku!...

pałacu Pan Prezydent R. P., a następnie
Marszałek Śmigły-Rydz, regent Horthy
wtaz ze swoim synem, przybyły z Danii ni
zaproszenie P. Prezydenta R. P. ks-ąże.
Axeł, poseł węgierski w Warszawie de Ho*
ry. gen. Sosnkowski, gen. Schally i inni.

Po chwili samochody, wiozące uczest­
ników polowania, odjechały w stronę pu­
szczy Białowieskie;. Na polowanie wyzna­
czono 15 stanowisk.

O godz. 11 nastąpiła krótka przerwa, w
c/asie której myśliwi spożyli posiłek i udali
s:t z kolei na inne stanowiska. Powrót z
polowania nastąpił o godz. 17 . Polowań t
odbyło się na dziki, lisy i rysie.

BRATISŁAWA. Za udział w akcji naro­
dowców słowackich prowadzonej pod hasłem:
„W Słowacji po słowacku" — kilku uczniów
gimnazjum w Trnawie zostało ukaranych
przez czeskiego dyrektora zakładu złą notą z
obyczajów. Wskutek tego uczniowie ci, bedą­

•

Pogoda na wtorek
Chmurno z rozpogodzeniami, rankiem miej­

scami mełv DO nocnych przymrozkach, większe
w gówJi W ciągu dnia temperatura powyżej
zer*

cy synami niezamożnych rodziców, stracili
prawo do zwolnienia z czesnego, z którego do­
tąd korzystali. Jak don<vi prasa słowacka —
przeciwko osobom rozrzucającym ulotki z ha­
słem: „w Słowacji po słowacku" — żandar­
meria wdraża dochodzenia karne (I) i szyka­
nuje ich w różny sposób.

BRATISŁAWA. W Ruźomberku odbyło
się posiedzenie klubu posłów do parlamentu i
posłów na sejm krajowy słowackiego stronnic­
twa ludowego pod przewodnictwem ks. Hlinki.
Zebrani ustalili program 1 taktykę stronnic­
ctwa w jubileuszowym roku sawaruia umowy
Pittsburskiej, zapowiadając dalsse rozszerze­

nie i intensyfikację działalność! stronnictwa.
Stronnictwo podejmie w szczególności energi­
czne kroki w kierunku zrealizowania umowy
P ttsburskiej i zagwarantowania praw narodu
słowackiego. Równocześnie przyjęto z zado­
woleniem do wiadomości uchwałę prezyd urn
stronnictwa, et do wytoczenia procesu sądo­
wego ministrowi sprawiedliwości dr Darerowi
w związku z jego niedawnym wystąpień em
przeciwko anton unistom słowackim. Ks. Hlin­
ka zamykając zebranie, wezwał zebranych i
cały naród słowacki do bezwzględnej walk: w
obronie praw narodu i wytrwania w walce aż
do aupełnerio zwycięstwa.

Nowy zarząd Z. N . P.
urzęduje

WARSZAWA (te! w!) Wczorai w ocirrie*
działek oowv zarząd Związku Nauczycielstwa
Polskiego z prezesem Nowickim na czele prze­
lał urzędowanie od kuratora Mac|aae,wskietO.
Równocześnie Qb;(.li swcie urzędowanie prze­
wodniczący wydziałów Pierwszym krokiem no*
wego zarządu było natychmiastowe przejecie
administracji gmachu wydawnictw i magazynuZNP." Jednocześnie po/ostaii jeszcze praco­
wnicy zaangażowani przez p. Musiola otrzymali
wypowiedzenie.

Bezpłatne przychodnie
dla bezrobotnych

WARSZAWA (teł. wl.) Izbv lekarskie zwró*
c??v sie z wezwaniem do sw oich człorrków o u­
dzielenie bezpłatnej pomocy lekarskiej dla bez­
robotnych W t\m celu utworzone beda na terę"
nie wszystkich miast wkkszvch soecialne przy­
chodnie Porady lekarskie zasięgano w DfZycfcO*
dniach beda całkowicie bezpłatne.

P. Wojewoda Śląski przeprowadzi
wizytację w Cieszynie

KATOWICE. We środę, dnia 9 bm. o WoT
iewoda Slaski dr Grażyński przeprowadzi kolei­
ira wizytacie starostwa i powiatu cieszyńskiego)
oraz przyimować będzie delegacie miejscowego
społeczeństwa w gmachu starostwa



a
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MinigiMugMlenehi!
Triecia cięść czerwonych roibita

PARYŻ. Z Salamanki donoszą, te wojska
powstańcze podały w niedzielę gwałtowną
ofensywę pod Teruelom, w wyniku której uda­
ło im aią prietamAÓ front cieiwcnych.

Natarcie rozpoczęło się we wczesnych go­
dzinach porannych gwałtownym ogniem ar­
tyleryjskim, skierowanym głównie na odcinek
lAlfambra. Po artylerii przyszła kolej na lot­
nictwo, które zarzuciło pozycje wojsk rządo­
V ych gradem bomb.

Po tych przygotowaniach ruszyła do ataku
r><hoła wspierana przez kolumny czołgów.
,Wojtka rządowa nękane jednocześnie przez
r.taki lotnicze, stawiały początkowo zacięty o­
pór, wkrótce jednak musiały wycofać się ze
twych pozyeyj.

Zaciekły atak powstańców trwał dalej. —

.Wojskami powstańczymi dowodzili najlepsi
pr-nerałowie, na. in. Davila i Aranda, zdobyw
ci AfterH. Lotnictwo narodowe dokonało kll­
k-i nalotów na siedzibę głównej kwatery czer­
wonych, miasto Alfambra, zmuszając do mil­
czenia ulokowane tam baterie przeciwnika.

Bitwa była niezwykle zacięta. Czerwoni w
ostatnich dniach rzucili na odcinek Alfambra
triy dywizje, a więc wszystkie rozporiądzalne
siły. Na niewielkim stosunkowo terenia wal*
cayio 60.000 rsądowców. Mimo to wojska te
tnusiały ulec naporowi powstańców. -^

W niedzielę po południu
PIECHOTA SZTURMEM ZDOBYŁA

MIASTO AL.'AMBRA,

a kawaleria ruszyła dalej w pościg za nie*
przyjacielem, zajmując F^rales, w odległości
10 km od Alfamory.

AKCJA ZA 40-GODZINNYM TYGO­
DNIEM PRACY \V WŁÓKIENNICTWIE

WARSZAWA (Ul wl.) W wyniku uchwał
pouizietvel Drze: rade naczelna rniedzv«iaro"

dówfci włókiennicze! na koofereoell w Blackooo!
«J":-vć s c mila *e wWttk-Cb 13 kra i ach. w kio*
rvch or«a:;izac'e zawodowe naleza do m;edzv­
narodówfc? włóKiemriczet masowe zabrania, ce­
lera zamanitesti-wania solidarność" w żadanu
.
­a prowadzeń a w ntMWilt wlok'eniczvm 40"

KodetaOttt) hrCOdota nracv W Pol-scs zebrania
odbeda sie w Białymstoku. Bielsku i w Łodzi.

ZDERZENIE DWÓCH WAGONÓW
MOTOROWYCH.

ROUEN. W odtołoseł 50 metrów od stacji
Randcnne w departamencie Orne. zderzyły sie
dwa \vagonv motorowe. Ze szczątków wydoby­
to 3 zabitych i 15 rannych, w tym 2 w sta:rie
beznadziejnym.

KS. WINDSORU ZAMIESZKA
POD WERSALEM.

PARYŻ Ksiaze Windsoru przybył wraz z
małżonka do Franci i zamierza osiedlić sie w
małvm pałacvku de la Mave DOd Wersalem Pa­
łacyk zcelał soec:alnie przygotowany na miosT
kanie dla dostoinych eości

PREZES URZĘDNIKÓW NIEMIEC­
KICH U MUSSOLINIEGO.

RZYM. Mussolini przyj al prezesa urzedni­
krw iriemieckich dr Neefa. który wręczał szefo­
wi rządu włoskiego adres hołdowniczy urzedni'
ków niemieckich Pismo to oednosi m in że rt­
rzednicv mcmicccv ofiarowali swoim kolezom
włoskim 100 darmowych miejsc w niemieckie! a
kademM prawa administracvinc?o celem za^o'

sotaWt urzędników włoskich z administracja
niemiecka

MORD W SEMINARIUM
W OXFORDZIE.

LONDYN. W protestanckim seminarium du­
chownym w Oxiordzie wykryto na tarasie. słi­
żacytu za sypialnie dla uczniów trupa 16-ietaie­
KO młodzieńca Harolda Mattliews. który był w
seminarium zatrudniony w charakterze służa;e­
i-o Przeprowadzone dochodzenie doprowadziło
do aresztowania iednesro ucznia.

W wyniku wielkiej bitwy powstańcy po-i Z 60.000 czerwonych, walczących na tym
sunęli sia o 20 km naprzód, zajmując 10 w»i,| odcinku, prawie jedna trzecia została ranna.
ponad 40 lilnla ufortyfikowanych stanowisk dostała tię do niewoli lub dobrowolnie prze­
nteprayjacielikich 1 idabywająo wielkie ilości piła na stronę powstańców. Straiy czerwo­
broni i amunicji. Inych w zabitych przekraczają 3.000 .

S.p.
I Inżynier górnlciy
• #1ri•

członek Komitetu Prezydialnego Unii Polskiego
Przemysłu Górniczo-Hutniczego

zgasł nieoczekiwanie w dniu 6 lutego 1938 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Gen. Zajączka 6

na cmentarz miejscowy nastąpi we wtorek dnia 8-go lutego b.r . o
godzinie ló-tej.

W śp. Zmarłym traci przemysł górniczo-hutniczy jednego ze
swych najwybitniejszych przedstawicieli, który cały swój pracowity
źvwot pośw ęcił umiłowanei przez siebie gałęzi przemysłu.

Niepospolite zdolności umysłowe, niesKazitelność charakteru
oraz zalety osobiste śp. Zmarłego na zawsze pozostaną w pamięci
Jego współtowarzyszy pracy.

Unia Polskiego Przemysłu
Górniczo-Hutniczego

Z pogrzebu i p. Ks. Pszczyńskiego

Jego Wysokość Regent admirał Horthy w
towarzystwie Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej prof. dr Ignacego Mościckiego i Pana
Marszalka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza
u trumny Pierwszego Marszałka Polski Józefa
Piłsudskiego ?<? krypcie pod „Wisłą Srebr­

nych Dzwonów
" na Wawelu.

POCIĄG SZYBKOŚCI 300 KM
NA GODZINĘ.

BERLIN. Prasa niemiecka donosi, że
znany specjalista kolejowy w Zurychu prof.
Wesinjrer opracowuje projekty ultraszybk.ej
komunikacji kolejowej (do 300 krngodz.).
Szyny dla tak szybkiej komunikacji ustawio­
ne byłyby nie poziomo, lecz wyg.ęte do we­
wnątrz, co usuwałoby niebezpieczeństwo wy­

kolejenia się. Napęd uzyskiwanoby za pomo­
cą Śmigla, wprawionego w ruch przez turbi­
r.y parowe lub motory Diesla. Tor byłby po­
łożony dość wysoko ponad gruntem. W Niem­
czech zachodnich powstał juz komitet tech­
niczny celem przestudiowania projektów prof.
. Wesingera.

PSZCZYNA (tell. wł.). Wczoraj cdbyl s:$ na
Zsmku w Pszczyn.e pegrzeb zmarJ&go w Paryżu
ś p. Jana Henryka XV księcia Pszczyńskiego.
W .niedzielę trumna se zwiokami ś. p. księcia
wystawiona była na widek publiczny.

Wczorajsze uroczystości pogrzebowe zgroma­
dziły b. liczną publiczność oraz szereg geś-zi kra­
jowych i zagranicznych. Obczęd pogrzebowy od­
był się w jednej ze s*l zamkowych, zŁm.enicnej
na kaplicę. Chór polski „Lutnia" z Pszczyny
odśpiewał żałobne piein?, po eryni wygłosili o­
kcliczncścicwe kazania ks. pastor Pross, ks.
dziekan B elok z Pszczyny, obaj po polsku, oraz
osławiony pastor Voss po niemiecku.

Po odśpiewaniu przez ewangelicki chór ko­

ścielny pieśni pożegnalnej i poświęceniu trumny
wyprowacteono zwłoki księcia z zamku przy mar­
szu żałobnym Szopena, wykonanym przez orke­
5trę górniczą z Mwrcek. Orszak żałobny wyru­
szył z zamku do parku pałacowego.

Truc/wię ze zwłokami zmarłego ś. p. księcia
wiozły trzy pary kem:, okrytych kirean, prowa­
dzonych prze-z woźniców w tradycyjnych stro­
jach. Za trumną postęcpwala redz na Zmarłe­
go, a więc nr. Aleksander, prinz Jan Henryk,
wdowa hr. Bolkowa-KloŁykla, hr Thun Hchen­
steincwa, ks. Reuss, hr. Scims 2 Niemiec, hr.
Sobański i generał Zamorski z Warszawy oraz
hr. Koziełł-Poklewskj z Katowic i inni. W uro­
czystościach pogrzebowych wzięło udział ponad
10 tysięcy publiczności.

Japonia nie ujawnia swych zbrojeń
morskich

TOKIO. „N iszi Niszi" podaje, ie mini­
sterstwo marynarki wspólnie z minister­
stwem spraw zagranicznych opracowują tekst
japońskiej odpowiedzi na noty Francji, An­
glii i Stanów Zjednoczonych. Odpowiedź
stwierdzi, że względy bezpieczeństwa i obro­
ny cesarstwa me pozwalają udzielić wiado­
mości co do japońskiego programu morskie­

go i doda, że program ten nie zagrozi in­
nym mocarstwom. „Niszi-Niszi" i „Gomiuri"

oświadczają, że odmowa podania japońskiego
programu morskiego nie oznacza bynajmniej,
że Japonia przekroczy granice, wyznaczone
w notach Anglii, Francji i Stanów Zjedno­
czonych.

Syn nowego wodza żeni SIĘ
z córką usuniętego v. BlomDer^a

PARYŻ. Prasa francuska donosi z
Berlina, że w niemieckiej prasie wojskowej
ukazało się już oficjalne zawiadomienie O
zaręczynach poi. von Keitel, syna nowego
raczelnego woJza armii niemieckiej z pan­
ną Dorotą von Blomberg, córką dymiijo­
nowanego marszaika von Blomberga.

Goga rozwiązuje
organizacje hitlero wsKie

CZERNIOWCE. Prasa denosi, że rząd
rumuński rozw.ązał organizację mlodzeźy
niemieckiej w Rumunii oraz zamknął pismo
jej „Deutsche Tageszeitung

", wychodzące w
Braszcwie. Organizacja ta miaia tcnrbacj*
narodowo-socjalistyczne i stalą pod kierun­
kiem Alfreda Bonferta.

CZERNIOWCE. „Ejctrapost
" donosi, ze

obecny rząd rumuński zniósł wydany pi-zez
poprzedni rząd liberalny zakaz przywozu
książek niemieckich treści narodowo-sccjali­
stycznej.

la
SZANGHAJ. Chińska prasa donosi, ie od*

dz*atv chińskie trzvmaiac sie taktyki mkap­a
garnizonów ia-oonskich. oddalonych oń terenów
trlównvch działań woicurrych, za

'ełv wczoraj
wieczorem Juszanz na zachód od Hanczou W
ręce tvch oddziałów woadia znaczna zdobvcz.
Oddzialv laiocńskle zmuszone ostaJv do odwro­
tu w kienmicu Hańczo W prowincji Szansi od­
d.ziaiv chińskie z-aieły Kihsieu na południe oi
Taljuan

Bruno Mussolini
walczył w Hiszpanii!
RZYM Poraź pierwszy w prasie włorkicj

znalazła sie wiadomość o tvm. że młodszv svn
premifrra Mu«sołinie«o Bruno bral udział w wal

"

kach lotniczych w Hiszpanii. Mianowicie ..Mes­
sa?ero"

wymlonialac zasłuzi Brunona Mussoli­
ni. które us­prawledliwiaia ieuo awans z norucz

"

irika na kapitana nisze: W obronie cywilizacji
łicińskiei 1 chrześciiańskiei został legionistą
w walce przeciw bolszewikom na niebie Hisz­
panii

"

Pracodawcy zgłaszajcie każde woin? micisce
w R. U. P. P. na miasto Katowice — Kra*

kowika SU — lei. 304­sb i 347-45.

WARSZAWA (cci. wl) Na ostatnim
plenarnym posiedzeniu Sejmu poseł Hyla
złożył projekt noweli do ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej. Projekt ten idzie

kierunku ożywienia i przyśpieszenia
tcn.pa reformy rolnej, upełnorolnienia go­

spodarstw karłowatych oraz w tych okoli­

cach, gdzie takich możliwości nie ma,
przeniesienia części ludności rolniczej na
tereny państwa, gdzie zapas ziemi jest wię­
kszy. Ponadto projekt daje rządowi więk­
sze możliv/ości przeznaczenia na parcela­
cję majątków źle zagospodarowanych. —

Trojekt przewiduje, że corocznie na par­

celację należałoby przeznaczyć 200 tysię­
cy hektarów. Wynagrodzenie za przejętą
zianie przez państwo projekt posła Hyli
przewiduje w 5% potówką a w 95 procen­tachw3°/o państwowej rencie ziemskiej.
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Moskiewskie strachy...
Korempcndencfa wlaaraa „Pof*fcJ Zachodniej"

Londyn, 3 lutego.
„Daily Telegraph" zamieścił sobie wia­

domość, że
ROSJA GARNIE SIĘ DO WOJACZ­

KI Z JAPONIĄ
i że oferuje łaskawie swoje bagnety prze­
ciwko synom samuraja. Namawia Anglię,
Francję * naweta USA, ażeby poszły na ten
karnawał. Spierzemy Japanców, że ani ży­
we noga...

Zaraz pod tą wieścią, lansowaną przez
,k respondenta dyplomatycznego"

poja­
wiło się doniesienie głośnego Pertinaxa z
Paryża, — dziennikarza zjadającego Niem­
ców na surowo, — że alians militarny so­
wiecko-francuski ulegnie niebawem wzmóc
tieniu.

Tuś mi ptaszku! — zawołać mógł te­
raz każdy uważny czytelnik. Teraz już
wiemy, kto rozpowiada historie o bliskiej
akcji sowiecko - angielsko - amerykańskiej
wobec Japonii.

USA odpowiedziało spokojnie, że nic
nie wie o takiej akcji; na razie buduje się
okręty, rzuca się 160.000.000 ft. szterlingów
na ten cel. Potrwa to 2 do 3 lat, a potem
zobaczymy...

Londyn też nic nie wied/ial o tej ocho­
cie bojowej. Buduje się nowe statki, otwie­
ra się bazę morską w Singapore dnia 14 go
lurego, robi się to i owo; za 2 do 3-ch lat
zobaczymy...

Francja nie może posłać na Daleki
Wschód żadnych jednostek. Poza tym ma
ktopot własny: czuwać trzeba nad Indo­
chinami, gdzie nie kto inny jeno sprzy­

mierzeńcy sowieccy robią mętlik komuni­
ityczny wśród krajowców.

Wreszcie okazało się, że
SOWIETY NIE POSIADAJĄ ŻA­
DNEJ FLOTY NA DALEKIM

WSCHODZIE.

Tak, pono we Władywostoku jest ponad
1C0 łodzi podwodnych, stacjonuje 55U sa­
molotów bojowych, ale wszystko to jest
daieko od granicy japońskiej... Lodziarni
podwodnymi nie wiele zrobisz, samolotami
nie dolecisz do Tokio, a jeżeli dolecisz, to
nie wrócisz: zabraknie benzyny.

Humbug sowiecki wylazł zatem szpet­
nie i szybko na wierzch.

Rosja oczywiście robiła wszystko, aże­
by nastraszyć w ten sposób Japonię, że ni­
by już — już klei się coś jak alians, że An­
glia idzie na tę koncepcję, że Japonia po­
winna się zmiiygować. Londyn utrzymy­

wał w kursie te bajdy, bo ostatecznie do­
brze to nawet, jeżeli Japonia się nastraszy.

na Śląsku
W uzupełnieniu notatki ze sir. 8­mej o pobycie

Min. Kowalkowskiego donosimy co następuje:
Po posiedzeniu i zwiedzeniu kuciu, dla tez

robotnych i szkoły powszechnej w chwili wyda­
wania obiadu p. min. Kościdlkowski w obe nuści
p Wojewody Grażyńskiego uoekorowul orderami
Odrodzenia Polski i Krzyżami Zasługi 59 osób
werbujących się ze wsz/stkich sfer społeczeństwa,
•wygłaszając do odznaczonych przemówienie, w
którym scharakteryzował rolę, społeczeństwa w
dzieie pomocy bezrobotnym. W szczególności p.
minister Kościałkowski podkreślił czyn górników,
którzy w ub. ioku zaofiarowali dzień pracy na
tzecz bezrobotnej braci i dziękując również wszy­

stkim odznaczonym w imieniu Ilządu za owocnq
pracę obywatelską.

W imieniu odznaczonych odpowiadał p. dyr.
Zagórowski i górnik Kóżnik, dziękując za odzna­
czenie i wyrażając gotowość dalszej współpracy
w dziedzinie wulki ze skutkami bezrobocia.

W godzinach popołudniowych p. min. Kościał­
kowski zwizytował świetlicę dla bezrobotnej mło­
dzieży w Katowicach i hut\ „Florian", w której
zainteresował się wa.runk.win pracy robotników
W godz. wieczornych p. min. Kościalkowi-ki wy­
jechał do Warszawy.

WŚCIEKŁY PIES ZAGRYZŁ 83 OWIEC
BERLIN Z Fnedrfchsliafen donoszą ze w

miejscowości Hasłach nocujące na pastwisku
itado owiec zostało napadnięte przez wściekłe­
go osa Kczszalafc zwierze zagryzło na śmierć
al 83 owce. zanim pasterze zauważyli napaść.
Straty wynoszą około 100 000 Kra

JAPONIA PRZEJRZAŁA MANEWR
I NIE ZLĘKŁA SIĘ.

Idzie dalej naprzód w Chinach, ustanowi
pewnie nowy rząd w Nankinie, potem za­
ha.nuje swój pochód, jako że talerz jej jest
już pełny i zaczyna się wylewać przez
brzegi... Potem przyjdzie ciężkie nadanie
porządkowania chińskiego bałaganu, al­
bowiem w szybkim pochodzie zajmowano
tylko miasta i linie kolejowe, ale nie po­
trafiono ogarnąć wszystkich punktów. To
też prowincja jest oddana na pastwa chao­
su i łupiestwa. życie jest w zajętej części
Chin jeszcze bardziej niepewne.

JAPONIA PRZESTANIE I BĘDZIE
CZEKAĆ.

iVusi strawić zdobycz. Po czym, za 2 do
3-ch lat mocniejsza o potężnej Hocie, bę­
dzie dalej kawaikować Chin. WteJy je­
drak już USA i Arglu bęJą silniejsze i na
spoliczkowanie dyplomatów, postrzelenie
ambasadorów, topienie statków itp przyj­
emności zaczną odpowiadać może bardziej
energicznie.

MAMY 3 LATA SPOKOJU..
Londonemis.

£-P­

inżynier górniczy
urodzony w r. 1885, rozstał słę z tym światem dn. 6 lutego 1938 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Gen. Zajączka
nr 6 w Katowicach na cmentarz przy ul. Francuskiej odbędzie się
we wtorek dnia 8 lutego br. o godz. 15.

O czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych Zmarłego pozostali
w głębokim smutku

łona, córka, zięć, siostra i bracia
Msza żałobna odprawiona będzie we środę 9 lutego o godz. 8,30

rano, w kościele Św. Piotra i Pawła w Katowicach.

W dniu 6 lutego br. zasnął w Panu przeżywszy lat 53

Inżynier Górniczy, ,
Naczelny Dyrektor Kopaift I Hut S. A . „Śląskie Kopalnie

I Cynkownle
"

Głęboko wstrząśnięci tym ciosem żegnamy trumnę naszego nie­
odżałowanego zwierzchuika górniczym „Szczęść L,oże*

Zarząd I pracownicy
kopalni węgla Kamiennego „Andaluzja"

332 w Brzozowicach-Kamlenlu

S.p. Eugeniusz Górkiewicz
Członek Rady Główne! I Prezes Śląsko-Dąbro *sklego Oddz. Okr.

Naczeln. Org. I»ź. R . P .
zakończył źycłe dnia 6 bm.

Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby w Katowicach ul. Gen. Zajączka 6 nastąpi dnia
8 bm. o godz. 15.

W Zmaiłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 1 naszego pierwszego Prezesa.
Za 11.*d Ś39sko-DQl»roi»skie9o Oddziału

Naczelnej Organizacji Inżynierów

Wielki konkurs zimowy
Dnia 17 lutego rozpocznie się wielki konkurs. Nagrody są znaczne. Główna

milion złotych, poza tym 15(1.000, 125.000, po 100.000 i t. d .
Do konkursu mogą sunąć wszyscy, należy zaopatrzyć cię tylko w los 1-ej kla­

sy w znanej ze szczęścia kolekturze \. Wolanów, Warszawa, Marszałkowska 154. —
T. K. O. 18.814. (289)

f>©«* światłe

Wrzód warcholstwa
Sprawca „najazdu na Myślenice" znalazł

się po raz drugi przed sądem przysięgłych,
którzy mają orzec o jego winie.

Lecz nie tytko c osobisty los ini. Adam*
Doba&zyńskiego chodzi w tym procesie. W ta

'

aze sądowe postąpią zgodnie ze swym sumie­
niem i przepisami, prawa, lek rzeczą jest wy­
aaó sprawiedliwy osąd odnośnie osoby obwu
nionego.

W tym procesie chodzi o coś więcej, nii
los jednostki, popadłej w konflikt z kodę­
Ksem karnym.

Tu na ławie oskarżonych zasiadł nie tylko
człowiek, ale też i pewna cecha charakteru
iudzkiego, która rozpleniwszy się ongi, w
stuleciach Polski przedrozbiorowej, niszczy­
ła praworządność w państwie, a którą prze­
szczepić w tcyzwoloną Polskę stara się wciął
zespół partyjny, podający się za wzór cnót
narodowych i z lubością odsądzający wszyst­
kich innych od patriotyzmu.

Warcholstwo było tą klątwą, która zacią­
żyła nad dziejami dawnej Polski. Warchol­
stwo, strojące się w delię, podbitą wyrokamt
sądowymi, warcholstwo Zebrzydoicskich i
kadzie jowskich, warcholstwo konfederatów z
Targowicy, warchuhiico sobiepanów, urzą­
dzających „najazdy

"
i „bojkotujących

" wia­
dze państwa.

Tę smutną spuściznę przejęła po wskrze­
szeniu Polski partia, która jut 5 stycznia
1919 roku, a więc w kilka tygodni po wy­
zwoleniu państwa z obcych rządów, zainsce­
nizowała warcholski popis: zamachu na
własny rząd.

Od tej chwili partia ta kroczy po linii
stałego warcholenia, a swych popleczników
stale rozgrzesza, ilekroć w walce politycznej
posługują się środkami, urągającymi najpry­

mitywniejszym pojęciom praworządności.
Dwadzieścia lat wolnej Polski — to dwa­

dzieścia lat „szkoły
" ni'fpraworządności, któ­

ra uścieliła sobie gniazdo w partii endeckiej.
„Szkoła" ta musiała wydać tet swoje na­

stępstwa, których najbardziej typowym przy­
kładem był icłaśnie „najazd na Myślenice" i
których najbardziej znamiennym reprezen­
tantem był ini, Doboszytiski.

Bo ciągle warcholstwo, codzienne, w sze­
regu drobnych wypadków ujawniające się,
jakby błędny ognik fosforyzujące to tu, to
tam, to w murach uczelni, to na ulicach mia­
sta, to w gmachach starostic — musiało wy­
tworzyć w duszach, ulegających podszeptom
partii, przekonanie, te właśnie konflikt t
prawem staje się „cnotą narodową", że anar­
chia nic jest. niczym zdrożnym, te atmosfera
gwałtu właśnie czymś ze stanowiska narodo­
wego pożądanym.

J stało się zupełnie motliwe, te w tej at­
mosferze i tej psychozie znalazł się człowiek,
który powiedział sobie: dam przykład nega­
cji władzy poilslwowcj, stworzę widowisko,
mówiące, że karabin na wartowni policyjnej
jest tet przedmiotem do konfiskaty na rzecz
„najazdu

", ic dom, w którym mieszka staro­
sta, mote być równiei zdemolowany, te mie­
nie prywatne mieszkańców miasta nie znaj­
duje się pod osłoną prawa i mote być „zli­
kwidowane"

przemocą.
O to „prawo do warcholenia" toczy się

proces lwowski. Ini. Doboszyński jest tylko
przypadkowym przedstaicicielem tego „pra­
wa". Jest wyrazicielem tej atmosfery, która
stale przeradza się w anarchię, a podaje się
za... cnotę...

Akt oskarienla jest wystosowany nie tyl­
ko przeciw wykonawcy „ideologii

"
endeckiej.

Ale równiei i przeciw mej samej, przeciw
posiewowi warcholstwa i anarchii, dla któ­
rej nie ma miejsca w praworządnej Polsce,
uznającej prawo do walki o poglądy tylko w
formie legalnej.

Komisja Budżetouia- SHap&oiua

Sejmu Saskiego ui Cieszynie
KATOWICE. W sobotę, dnia 5 lutego

Komisja Budżetowo-Skarbowa Sejmu Ślą­
skiego w towarzystwie przedstawicieli ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego zwiedziła
Szkoię Pracy Społecznej w Cieszynie. W cza­j
sie gudzin lekcyjnych członkowie Komisji
przysłuchiwali się wykładom i ćwiczeniom
kursu społeczno-orgauizacyjnego i spółdziel­
czego, po czym zapoznali się z urządzeniem
budynku i pomieszczeń. Po obiedzie spoży­
tym wspólnie z młodzieżą szkolną Komisja
wysłuchała referatów Dyrektora Szkoły i
Kierowników Kursów o założeniach i celach
Szkoły, jej programie, organizacji pracy wy­'

chowawczej, tudzież o stwierdzonych dotych«
czas wynikach pracy.

Komisja stwierdziła celowość istnienia
Szkoły jako placówki, służącej potrzebom aze4
roko rozbudowanego życia społeczno-organi'1

zacyjnego na Śląsku — przyjmując do wia.
domosci, ze po okresie prób i doświadczeń
jakie Szkoła przeprowadzić musi, jako insty;
tucja nowa w zakresie programu i metal*
pracy, oddana zostanie na użytek wszystkie?
organizacyj społecznych na Śląsku.
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Obrazek z ogrodu zoologicznego w Londynie
TTe w?rysthich szkołach uciy s o zoologtt.

Każdy uozeii via, ź« istmej* lwy, tygrysy, sło­
ne ud. itd., ma na pamięć gatunki, rodjmy, ro­
dzaje tych zwierz^, wie gdzie mieszkaj%, czy ale.
k«ira:.t Zdawałoby się wigo, że dośi jest lej zoo­
Ufil <1:.T wyk*. - .t;tlceo:a ludzkiego.

A przecież zgadzamy ?iQ z filozofem angirl­
ł^kim Dr. Huxley

"cju kindy mówi: „Wiemy jenoie
bardao mało o tyciu awteriąt i aadaniem pótniej­
•aych oeneracji hediio wnieść światło do tych
ciemności, a których my dziś wyciągamy wnios­
ki tylko na podatawie aialatywnie powieraohow­
aych obserwacji".

We lak jest w istocie rzeczy. My zwierząt nic
znamy.

COŹ MOŻEMY POWIEDZIEĆ O ICH ŻTCIU
WEWNĘTRZUTM?

Nic. Jeżeli awieiaaja postępuj tak, Jakby robiły
to a celem, wówczaa mamy odraau wyjaśnienie:
instynkt Wielu, wielu lndsiom to słówko wystar*
esy na wssystkie wątpliwości.

Idźmy do ogrodu aoologicanago. Zawsse Urn
jest dość ludzi, któray awiezsąta karmią i je ob­
aerwnją. Na chstniej aaś ludzie przystają wokół
klatek z małpami.

TE NAJNIESFORNIEJSZE ZWIERZĘTA NAJ­
WIĘCEJ NAS DO SIEBIE PRZYCIĄGAJĄ,

aczkolwiek w naszych ogrodach zoologicznych
spotykamy tylko małpy z gatunków najpospo­
litszych i dlatego o wiele, wiele mniej ciekawe.

Bardzo ciekawy natonrait jest goryl. Jen to
największy gatunek małp i najinteligentmei>zy
Ogromnie trudny do utrzymania w u.ewoll. Nic
wifO dsiwatgO, żo w bniyńskim ogrodzio zoolo­
g cnym

STANOWI PARA GORYLI NAJWIĘKSZĄ
ATRAKOJĘ.

Zarząd ogrodu, by przymuaió te małpy do łycia
w niewoli, nie asesedaił wydatków. Kosztem
15.000 funtów urządzono im „miesskanie" (około
400.000 ał). Karmi sie je wyłącznie południowy,
mi owocami, jak afrykańskie winogrona, banany,
jabłka i orzechy kokosowe.

W tych dniach prasa aanotowała śmierć sam­
ca. Od dwuoh miesięcy jut chorował i niezwykle
było jego sachowanie się.

ZAPRZE8TAŁ PRZYJMOWANIA POKAR­
MÓW, JEDTNIE PIŁ.

>.c drpuszczal do siebie woteryn&rza, kt6ry miał
zbadać chore zwierzę. >'awet dozorca nie miaJ dc
zwierzęcia dostępu, aczkolwek przód chorobą był
z nim ogromnie zaprzyjaźniony. Próbowano zwie­
ra odżywiać smakołykami. Wszystko nadarem­

Jak zdycha goryl
ne. To też tchudlo ! osłabło. W ostatnich dniach
małp-i zaledwie mogła się ruszać, lecz nawrt •
tym stanio gdy człowiek się zbliżał małpa rzuca­
ła się 1 zgrzytała zębami. Weterynarze przypu­
szczają, że zwierzę zachorowało na tuberkuiozę,
albo na wrzód wewnętrzny lub skręt Kiszek.

Dziwne było zachcwanlw się samicy.

POWOLNE KONANIE JEJ DŁUGOLETNIEGO
TOWARZYIZA NIC JĄ NIE WZRUSZAŁO.

Zjadała wsryetkic porcje dla niego przygotowane.
Bawiła się sama i sama zażywała kąpieli.

O wiele więcej konaniem wzierzęcia przejęli
się ludzio a szczególnio dozorca, który gorylem
opiekował się w ciągu wiolu, wielu lat... (kej.

W niedzielę, dna 6. bm. rano, zasnął w Bogu Naczelny Dy­

rektor Kopalń i Hut, Śląskich Kopalń i Cynkowni Sp. Akc

i. P.

w wieku 53 lat.

Głęboko wstrząśnięci bolesną stratą sprawiedliwego zwierzchnika

otaczającego nas troskliwą opieką, zachowamy Go w żywej pamięci.

Zarząd I Pracownicy Huty „Silesia
"

w Llpinach Śl.

Moment z rautu, który odbył się w komna­
tach zamku icuwelskicgo po obiedzie, na cześć
Jego Wysokości. Widoczny Regent Horthy,
Pan Prezydent R. P., Marszalek Śmigly-Rydz,
Dyrektor Protokółu Dyplomatycznego Romer

i inni uczestnicy rautu.

MORZE
nic tylko trzeba kochać, ale i rozumieć.
Ten rozumie morze, kto jest członkiem
Ligi Morskiej i Kolonialnej. Zapisy na
członków przyjmują wszystkie Oddzia­
ły L M. i L, a w Katowicach Oddział
Plebiscytowa 1 - I p.

Dnia 6 lutego 1938 r. rozstał się z tym światem w Bogu, nasz
nieodżałowanej pamięci,

Naczelny Dyrektor kopalń I hut Śląskich Kopalń
I Cynkowni Sp. Akc

<f ypl. mx.

przeżywszy lat 53.
O bolesnej stracie Człowieka wielkiego umysłu i serca, spra­

wiedliwego opiekuna, którego pamięć pozostanie w nas na zaw­
sze, zawiadamiają

Zarząd i pracownicy Huty łazarza

Dwa śmiertelne wypadki
na kopalni w Onolski.
W ubiegłym tygodniu opinia publiczna

obwodu przemysłowego wstrząśnięta zo­
stała znów dwoma ciężkimi wypadkami,
takie miały miejsce na kopalni Hohenzol­
lerna w Bytomiu na śląsku Opolskim. Mia­
nowicie na odcinku 13 wspomnianej ko­
palni uległ śmiertelnemu wypadkowi 27-lc­
tni rębacz Franciszek Kornek, ojciec 7-go
czieci. W czasie rannej szychty ze stropu
cbsunęly się zwały węgla, zasypując nie­
szczęśliwego górnika, który doznał tak
ciężkich obrażeń, że zmarł, nim nadeszła
pomoc Spod rumowiska wydobyto już
tylko zimne zwłoki.

W tych samych okolicznościach zginął
również rębacz Jan Kupka z Ka«luba-Tu­
rawy (pow opolski). Tragicznie zmarły li­
czył 44 lata.

Od tygodnia Kicha
co seKundę

Osobliwy wypadek obserwują, lekarze a­
merykanscy. Dwudziestoczteroletnia młoda
mężatka z Oakiand od tygodnia u*tawierni*
kicha, nieomal co sekundę. Co dziwniejsza, że
kichanie to nie jest policzone z katarem. Le­
karze, mimo wysiłków, nie mogą uleczyć z
tej niezwykłej choroby i powstrzymać usta­
wiczne kichanie nieszczęśliwej.
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Cóż to jednak wszystko znaczy? Jedno
wielkie nic Mamy dopiero drobne wska­
zówki, słabiutkie promienie światła. Trzy­

mamy jednali nitkę w ręku. Słaba i cieniut­
ka jest ona, da Bóg jednak, iż doprowadzi
nas do kłębka. A więc naprzód z wiarą w
zwycięstwo!

Staremu policjantowi nie trzeba było
dodawać bodźca, był zelektryzowany, to
też krzyknął pełen zapału:

— Naprzód!
ROZDZIAŁ V.

W dalszej pogoni.
Noc, w czasie której miały miejsce po­

ryżej opisane wypadki, była bardzo ciężka
da mętów i szumowin, których legowisko
było w okolicy „Pieprzniczki".

Strzały, a następnie policja wykurzyły
z nor wszystkich tych, którzy z władzami
policyjnymi bynajmniej nie pragnęli sty­
czności.

I biedacy błąkali się w ciemnościach.
Wobec panującej jednak ciszy zaczynali

'*i\ już uspokajać, gdy ujrzeli nagle zjawi­
sko, które mogło naprawdę ich zadziwić i
Łaniepokoić.

Wśród pustych placów jakieś małe, lecz

siine światełko zaczęło nagle błyskać i mi­
gotać to tu, to tam, zakreślając linie jak
najbardziej fantastyczne.

Gdyby nie zima, przypuszczać by moż­
na, iż jest to błędny ognik, jaki się widuje
nocami na moczarach.

To też apasz paryski zorientował się
cdrazu, że to tylko ajent policyjny pozwa­
lać może sobie, w tak bardzo niebezpiecz­
nych okolicznościach, na podkreślanie
światłem swej obecności w tych miejscach.

Istotnie była to latarka Lekoka.
Aczkolwiek rzutki, bystry i zdolny ge­

nialny może nawet miody ajent nie miał
jednak doświadczenia i rutyny, która nie­
mal zawsze wskazuje dobrze, jak w danym
wypadku należy postąpić?

Lekok zaś wahał się, co się uwidoczniło
w chaotycznym błądzeniu jego latarki.

Stał na rozdrożu. Nie wiedział, którym
iść iropem?... za śladami kobiet, czy też
pójść za mężczyzną? Siedząc na kiocu,
wahał się i namyślał.

— Iść za mężczyzną?... — rotumował
— nie wiele przyniesie mi to korzyści.
Wiem i bez tego, co robił. Po przejściu
rondu policyjnego i po ujrzeniu swego
spólnika w więzach szedł niewątpliwie w
oddaleniu za oddziałem, aż do bram wię­
zienia. Potem udał się w swoją stronę. W
którą?... któż zgadnąć może. Upiynęlo już
zbyt wiele czasu, bym go u bram więzien­
nych zdołał przychwycić.

— Iść za kobietami?... do czego mnie
to doprowadzi?... Możliwe, iż do odkrycia
bardzo doniosłego. Tutaj istnieje możli­
wość pomyślnego rezultatu, a więc należy

udać się za kobietami.
Ślady kobiet prowadziły w stronę Sek­

wany. Szli szybko, lecz niebawem musieli
zwolnić kroku. „Pustynia

"
kończyła się i

zwolna zaczęli wkraczać do miejscowości
bardzo zaludnionych. Z faktem tym łą­
czyło się dla nich zło, ponieważ ślady za­
częły się zacierać, mieszać z innymi i ginąć.

I trzeba było ca.ej bystrości Lekoka i
całej gorliwości starego ajenta, ażeby tro­
py te z powodzi innych wydobyć.

Mie zdałoby się to jednak na nic, gdyby
nic wytworne obuwie właścicielki małej
nóżki.

Buciki jej miały tak wysokie obcasy i
miały tak ostre i świeże brzegi, że ślady
ich nie dawały się tak łatwo zagubić. Co
jakiś czasy obcasy te pogrążały się głęboko
w śnieg lub błoto, pozostawiając odcisk tak
wyraźny, jakby pieczątką w gorącym laku
wytłoczony.

Dzięki tym obcasom stwierdzić było
można, iż śledzone kobiety nie weszły w
szeroką ulicę Patay, jak się tego spodzie­
wać było można, lecz przebiegły ją w po­
przek, gdyż była zbyt dobrze oświetlona
i wpadły na szerokie place po drugiej stro­
ny ulicy.

Tam ślady ich wystąpiły zupełnie wy­
r?źhie, aż do ulicy Chevaleret, gdzie gi­
nęły.

Ulica ta była bardzo ruchliwa. Na jej
chodnikach leżał jeszcze śnieg, jezdnia na­
tomiast podobna była do wielkiej strugi
błota.

— Czyżby tym dzierlatkom przyszło
dc głowy, że śnieg zdradzić je może? —

mruknął do siebie Lekok w zamyśleniu —
i z tej przyczyny środkiem ulicy iść za­
częły?

O tym, by i tutaj mogły przejść w po­
przek ulice, by zniknąć w ciemnościach,
nie mogło być mowy, ponieważ po drugiej
skonie ciągnął się d!ugi mur fabiyczt.y.

— Kaput — odezwał się Nalewajka ła­
two poddający się zniechęceniu — już po
wszystkim! Pójdziemy teraz z kwitem do
domu.

Lekok nic poddawał się jednak tak ła­
two.

Z zaciśniętymi zębami, z zimną zacie­
kłością rozpoczął dalsze poszukiwania, u­
wieńczone wreszcie powodzeniem.

— Już wiem — zawołał w pewne;
chwili.

Nalewajka zbliżył się niechętnie. On
n:c nie wiedział, nic nie odgadywał i był
już skłonny odrzucić nową hipotezę swe­
go towarzysza.

— Spójrzno tam —­ rzekł do niego Le­
kok — widzisz?

—­ No tak Widzę ślady kół powozu,
który w miejscu tym zawrócił.— Otóż to, ojczulku! Ślady te tłuma­
czą wszystko. Panie nasze, gdy znalazcy się
na tej ulicy, dojrzaiy zdała latarnie doroż­
ki, które z Paryża dążyły najwidoczniej do
ciomu gdzieś na przedmieście. Była przy
tym na ich szczęście pusta. Gdy się do­
rożka do miejsca tego zbliżyła — widzisz
tutaj liczne ślady wysokich obcasów? —
jedna z kobiet przyobiecała woźn.cy duży
napiwek, gdyż ten zdecydował się zawrócić
i wrócić do miasta
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Dnia 6 lutego 1938 r. zmarł po krótkiej chorobie w 53 roku życia

śp. Eugeniusz Górkiewicz
inżynier górniczy

Dyrektor Naczelny Hut i Kopalń Sp. Akc. Śląskie Kopalnie i Cynkownie, odznaczony
Krzyżem oficerskim orderu Polonia Restituta i złotem Krzyżem Zasługi.

W śp. Zmarłym tracimy nieodżałowanego zwierzchnika, który dzięki Swym zaletom
umysłu i charakteru był dla nas nie tylko sprawiedliwym przełożonym, lecz przedewszystkiem
wzorem pracowitości i przyjacielem.

Pamiąć Jego w sercach naszych nie zaginie.

Urzędnicy
Sp. Akc. Śląskie Kopalni* i Cynkownie

Katowice, dnia 7 lutego 1938 r.

Imarl policjant, który zastrzelił policjantka
W trzy i pól miesiąca po zamachu samo­

bójczym zmarł onegd.ij w szpitalu wiczien­
nym w Warszawie 28-letni posterunkowy po­
licji Bolesław Oberlajtner, zabójca narzeczo­
nej, 27-letniej policjantki Janiny Kowalskiej.

O śmierci Kowalskiej dowiedział się dopie­
ro przed paru tygodniami. Wiadomość zabiła
go.

Poznał ją, gdy była młodą jeszcze dziew­
czyną. Ułatwił jej wstąpienie w szeregi poli­
cji kobiecej. Kochali się i zaręczyli.

Od ruku jednak Kowalska zaczęła unikać
Oberlajtnera, Uczucie, które żywiła dla nie­
go, wygasło. Na jej prośbę przeniesiono ją du
Łodzi, na stanowisko kierowniczki Izby Za­
trzymań dla nieletnich.

Zakochała się w oficerze policji. Postano­
wiła ostatecznie zerwać z Oberlajtnerem. Dnia
21 października r. ub. przyjechała (\o Warsza­
wy, by mu to zakomunikować.

Spotkali się w kawiarni przy ul. Ciepłej, w
pobliżu koszar, w których mieszkał Oberlajtner
Wówczas padło 7 strzałów. To strzelał Ober­
lajtner. Kowalska, trafiona w głowę i piersi,
zginęła na miejscu.

Policjant przyłożył sobie •wylot lufy re­
wolweru do podbródka i .­trzelil dwukrotnie.
Kule utkwiły w głowie.

Samobójcę przewieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. Wbrew przypuszczeniom leka­
tzy, udało się Oberlajtnera utrzymać przy
życiu.

Mijały tygodnie. Stan rannego poprawiał
?-ię. Przy łóżku czuwał policjant.

— Czy ona żyje? — to pytanie stale zada­
wał Oberlajtner.

Odpowiadano mu niezmiennie, iż Kowal­
ska została tylko poważnie ranna, życiu jej
jednak nie grozi niebezpieczeństwo.

Wreszcie po licznych operacjach policjant
byj już rekonwalescentem. Przed dwoma

Marsz, von Blombcrg, dotychczasowy mini­
ster Wojny i naczelny wódz armii, zwolnio­
ny z obu tych stanowisk z powodu złego stanu

tdrowia.

miesiącami wypisano go ze szpitala Dz. Je­
zus i osadzono wwiezieniu przy ul. Dzielnej.

Wkrótce zaczęły odbywać się przesłucha­
nia. I wówczas Oberlajtner dowiedział się...
Jego ukochana nie żyje.

Wrażenie było olbrzymie. Zemdlał. Od­

zyskał przytomność w szpitalu więziennym.
Zapalenie opon mózgowych — stwierdzili le­
karze. Urazy, zadane samobójczymi kulami,
odnowiły się. Onegdaj policjant zakończył ży­
cie.

Zdawał egzaminy za żonę
Po zdemaskowaniu rzucił się do Sekwany

Tragikomiczną przygodę wyższego u­
rzednika przynosi paryska prasa. P . Piotr
Robert, doktór praw i wyższy urzędnik
komory celnej w jednym z miasteczek na
południu, postanowił w przebraniu kobie­
cym zdać egzamin za swą żonę, która M\*
ubiegała o posadę w wydziale opieki społe­
cznej. Przebrania dokonano w pociągu.
Tak, że do Paryża przyjechały dwie panie
Robert. Pani Robert Nr 2 wyglądała na
bardzo szykowną kobietę, w ładnej peru­
ce, w sukni i płaszczyku, upudrowana, w
pantofelkach na wysokich obcasach, jedy­

nie może zbyt dużych, rozmiar ich bowiem
był 44. I te właśnie pantofelki stały się
przyczyną katastrofy. Zwróciła na nie

uwagę już nie komisja kwalifikacyjna, lecz
jedna z egzaminowanych.

Pan Robert zdemaskowany ze zdener­
wowania wybuchną! płaczem, a następnie
rzucił się do Sekwany. Wyłowiony i osa­
dzony w areszcie, za usiłowanie popełnić
nia oszustwa, tłumaczy swoje postępowa­
nie niedostatecznie wysokimi zarobkami,
które nie pozwalały na odpowiednie wy­

chowywanie czworga dzieci.
— Chciałem więc, żeby moja żona o­

trzymała tę posadę, a wiedziałem, że nie
fest przygotowana do trudnego egzaminu
— kończy ośmieszony urzędnik.

Prasa francuska wyraża nadzieję, że
wybieg pani Robert nr 2 nie będzie zbyt
.surowo ukarany.

Zorza polarna pojawi się ponownie
w dniu 22 lutego

Na podstawie obliczeń astronomów an­
gielskich wspaniałe widowisko zorzy po­
Urnej pojawi się jeszcze raz nad całą Euro­
pąwdniu22bm.

We wtorek więc, dnia 22 lutego będzie­
my mieli znów sposobność podziwiać to
rzadkie zjawisko zorzy polarnej. Czy za­
powiedziana zorza obfitować będzie w

równie wspaniałe efekty świetlne', niż ostat­
nia, nie wiadomo, gdyż nie da się dokła­
dnie określić zmiany i położenia wielkiej
plamy na słońcu, która wywohajc zorzę
polarną. W każdym razie w dniu 22 bm.
słońce ukończy pełny obrót, zwracając na
naszą ziemię znów tę sarną stronę, na któ­
rej znajduje się wspomniana plama.

W Lubelszc^yźnie, w powiecie chełm­
skim (wieś Weremowice) zdarzył się wy­

padek niezmiernie charakterystyczny.
Mianowicie dwaj wieśniacy: Jan Dorosz

i Stanisław Poleszczuk pokłócili si^ o kogu­
ta, którego Dorosz miał podobno ukraść
Polc-zczukowi.

W pewnym momencie Poleszczuk
chwycił nóż a przeciwnik jego — siekierę.
Obaj zadali sobie ciosy.

ii ;uuiiuijuiii
Dziwnym zbiegiem okoliczności zaró­

wno siekiera jak i nóż dosięgną} ciała prze­
ciwnika w jednym i tym samym momen­
cie. Okazało się, że ciosy były śmiertelne,
bo obaj przeciwnicy padli ni ziemię bez
życia.

Marny spór o... koguta kosztował dwa
życia lucizkie.

Włosi marzną
Zima tegoroczna płata różne niespo­

dzianki. W Polsce jest tak łagodna, że w
zachodnich dzielnicach bzy zaczęły pącz­
kować w styczniu. We Włoszech natomiast
od dziesiątków lat nie pamiętają tak
ostrych mrozów, jak obecnie. W Rzymie
notowano 10 stycznia 6,3 stop. niżej zera.
Tak niskiej temperatury nie pamiętają
mieszkańcy Wiecznego Miasta od 45 lat.
We Florencji spad! śnieg, co jest również
zjawiskiem bardzo rzadkim. Największy
spadek temperatury we Włoszech zanoto­
wano w miejscowości Livigno w dolinie
Sassino, we Włoszech półn., gdzie mróz do­
szedł do 30,9 stop. W Trieście i okolicy
0 róz dochodził do 2b stop. Na Włoskiej
Riwierze, podobnie jak na Francuskiej, jest
iiż w całej pełni wiosna. Temperatura wy­

nosiła tam w tych dniach 16 stop. ciepła.

Człowiek
bez nazwiska

W Rosji sowieckiej zmarł człowiek, który
nie miał nazwiska. Być może nigdy by o tym
nie wiedziano, te żył człowiek bez nazwiska,
gdyby nie to, że zapisał on w testamencie naa?«;
jatek pewnej kobiecie, co później zakwestio­
nowała rodzina. Co więcej w toczącym fi<j
procesie wyszło na jaw, że nie tylko ou, ale
wszyscy mieszkańcy wsi Lomkino nie posia­
dali nazwisk.

Nielada kłopot ma sędzia, który ma roz­
strzygnąć tą sprawę. Powtarzające się bo­
wiem imiona mieszkańców wioski stanowią
wielkie trudności. Podobno sędzia ten zgrupo­
wał świadków według imion, a następnie lu­
dzi noszących to samo imię ponumerował.
Świadkowie są wywoływani wskutek tego w
osobliwy sposób: Nikołaj nr 3, łwan nr J, Ni­
kifor nr. 7 itd.

Dotychczasowy ambasador niemiecki to ton*
dyni* von Ribbentrop, mianowany ministrem
Spraw Zagranicznych Rzeszy NiewacWaJ.
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— Smutne, ojcze, a

to. bv świat wykreślił ie swego słowni­
ki wyraz ,.wojna

"
, musi co najmu.ej ós­

ma c^cść jck
ro m eszkanców zginąć od

ślazów bojowych I W to wierze święcie
i dlatego jestem zwolennikiem odroczę*
ina nas/ci Interwenci aż do momentu*
gdy spora cześć ludzi zakosztuje przy
szlej wojny i zdąży ta znicnawidzieć­— Jestem teno samego zdania — o­
łwładczyl Witołd Rodawski.

— Ja takie, ja także — Lan-Cheng
rozkochanym wzrokiem patrzyła wciąż
sra młodeeo Niemca. ­ Och. Hans ma
racje zawsze!— Zawsze — westchnął cichuteńko
Ottp Demmer, potem zmusił się do u­
śmieclui. — Widzisz. Riano? Przegtoso

'

walj nas ci radvka!i }...— Jeszcze nie...
Odwrócili głowy, spojrzeli ku drzwiom

przy których stal Kyo. Kiedy zdoła} tu
wślizgnąó-się tak bezszelestnie, to było
lefO ..zawodowa tajemnicą

"
, jak mawiał

w podobnych wypadkach.
— Jeszcze me przegłosowali, o ile

wiernemu słud«.e wolno także zabrać
Kłos w tei sprawie.

— Wolno, wolno.
— Skoro wolno, to głosuje Przeciw

paniczowi Hansowi.
— Dlaczego?
— Dlatego, że łatwiej przeszkódzić*

powodzi przez podwyższenie grobel, uz
pr^ez tąpanie w nowe koryto rozszala­
łej rzeki, któ&a tuż starą tamą przerwa­
ła... Ale wedłuj: mnie. jest pilniejsza
spawa, nad którą zastanowić sie pow!n­
niśmy.— Mianowicie?

— . Mianowicie, czy my. pacyfiści :no
"

*emv z czystym sumieniem zakatrupić
szpiega, który wdziera się tutaj i...— Cooo?!

— Teraz dopiero to mówisz, przeklę­
ty flegmatyku?!

— Turdno żądać, bym to meldował
przed miesiącem, skoro szpicel przy­
szedł dopiero teraz.

— Przyszedł, zostawiłeś go w hallu.
• sam popisujesz się tutaj swoim gaduł*
jstwem, tv stary głupcze, — zawołał
Hans i wyjnegł z pokoju.

—Nie należy mierzyć rozumu bliźnie­
go własną miarą — mruknął urażo:\
Kyo, po czym wyjaśnił obecnym: —
[Szpiega związałem jak pakunek i zan­
iknąłem w piwnicy.

— A gdzieżeś go przy dybał? Którę­
dy tu wszedł?— Furtką, którą mu sam odemkną­
łem. Bo dzwonił, powiedział, że jest
inkasentem z elektrowni, tymczasem in­
kasent z elektrowni był tu wczoraj.

— To prawda. — przyznała Lan­
Cheng. — Przyszedł wczoraj pod wie­
czór z rachunkiem za miesiąc sierpień,
fctóry zaraz uregulowałam jak zawsze.

— Czy pokwitowanie masz?— Tak, Riano- Wszystkie kwity trzy
mam w osobnej teczce. Mogę ją przy­

pieść, jeśli chcecie.— Dobrze, przynieś ją do hallu, gdzie
Ja przesłucham tego ptaszka. Może to n;e'
żaden szpieg, ale zwyczajny złodzieja­
szek, lub raczej oszust, który za sfałszo­
wanymi kwitami podbiera należności
elektrowni.

Powiedziawszy to, Witold opuścił
sypialnię profesora D^mmera, a wraz z
jiim Riano, Lan - Cheng oraz Kyo, k

'ó­
^ry w chwilę później wyprowadził z pi­
wnicy swojego więźnia. Okazało sie,
źe nie tylko go związał, ale i zakneblo­
wał mu usta. Trysnęła z nich teraz ka­
jskada słów oburzenia na takie potrakto­
wanie pjracownjka szanownej „Compa­
ccie d'Electricite de Varsovie" _

—­ Nie wiadomo, czy pan nim jest
>a prawdę,

(Ciąg dalszy). I — Bo tu zawsze przychodził spraw­
e prawdziwe- Na dzać ekktromierz taki siwy pan w bi­

noklach, osadzonych niemal na czubku
nosa

— To mój koJega, który teraz ma ur­
lop i którego ja zastępuje.— Kubek w kubek to samo nowc­
dział nam wczoraj ktoś Inny!— Ktoś inny z elektrowni mia!bv tu
być wczoraj?— Był, wypisał rachunek za sierpień
» pieniądze otrzymał.

— Niemożliwe!
— Ja sama wypłaciłam, — odezwała

się Lan - Cheng, zstępująca właśnie po
schodach z iaklS teczką w rekach. —
Zaraz pokażę kwit.— Nie pojmuję doprawdy.­, to chyba
omyłka, albo oszustwo...— Słusznie, słusznie. — Witołd u­
śmiechnął sie złośliwie. — nie tracę je­
dnak nadziei, że wyjaśnimy wnet. który
i panów jest prawdziwym inkasentem
elektrowni, a który... no cóż. pospolitym
oszustem.

— Pan sadzi, że ja... oto moja lcK'*t\­
macia! -- żachiuił się niedawny więzi.m
flegmatycznego Koy. — Proszę ją obej­
rzeć, proszę telefonicznie sprawdzić w
elektrowni, kto jest upoważniony do in­
kasowania iiii należności w domach
przy ulicy Podchorążych. Jeśli okaże
się. że nie ja. Franciszek Gąsior, prósz?
natychmiast wezwać posterunkowego- I

Podczas gdv Witołd Rodawski łą­
czy'

się z odnośnym biurem elektrowni
warszawskiej, pan Uasior poddał grun
tnwnym oględzinom kwit, pozostawiony
panine Lan - Cheng przez wczorajszego
inkasenta.

— Blankiet jest autentyczny, —
stwierdził — lecz nazwisko abonenta
wypit no nie nas/ą maszyną... Ha. mam
go! Widzą państwo tę luzbę? To ma
być numer licznika. Numer- oczywiście,
iikcyjny, bo prawdziwy jest tu!

Triumfalnie wskazał odnośną lic/bę
w swojej księdze a po tvm na elektro­
mierzu, zawieszonym w kacie liailu. Ta
sama figurowała na wszys kich dawniej­
szych rachunkach, tylko ów wczoraj­
szy miał zupełnie inny numer, najwido­
czniej „skomponowany

"
przez oszusta.

Tymczasem Witołd Rodawski ukoń­
czył swoją krótka rozmowę prze? tele­
fon z wydziałem obrachunków \ m „To­
warzystwa Elektryczności

'
i zaczął prze

praszać Franciszka Gąsiora za krzyw­
dzące go posądzenie oraz za nadmierna
gorliwość służącego Kyo.

— 1 kto je_st prawdziwym inkasen­
tem?!

— Pan. oczywiście, że pan, panic Ka­
czor.

— Gąsior jestem! v.— O, pardon, oczywiście, że Gąsior.
Czy pozwoli mi pan uścisnąć jego ucz­
ciwą Dra wice?...

1i*
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Jego Wysokość Regent Admirał Horthy udaje tię w samochodzie w toicarzy siwie Pana,
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr Ignacego Mościckiego na Wawel, witany owacyjnie
na ulicach miasta przez ludność miejską i wiejską, w strojach ludowych ze sztandarami

DLA PANI
Na karnawał

I

Powiedzenie ..karnawał" może nie istnieć
dla niejednej z Pań. Zdaje się to C7^sem do­
godne; nie wszystkie panie jednak tak my­

ślą. Zwłaszcza młode i piękne są innego zda­
nia. I swoją drogą mają rację. Młodości
nikt nie wróci i trzeba nawet wśród szarego,
pełnego trosk życia mieć troszeczkę radości.
Zabawić §lą pragniemy właśnie w karnawale.
Można nie bywać na wielkich, wystawnych
balach, ale potańczyć w ścisłym kółku na
przyjęciu popołudniowym czy wieczorowym
u znajomych, to wcale przyjemnie. Zresztą
w karnawale odbywają się śluby, zaręczyny
ltp. uroczystości familijne, co również na­
stręcza okazję do tańca i zabawy towarzy­

skiej.
To też każda przewidująca młoda osoba

powinna posiadać bodaj jedną sukienkę, któ­
rą jeśli nie nazwiemy balową toaletą, to w
każdym razie wieczorową. Dobrze obmyślona
toaleta wieczorowa może służyć nawet ' na

; dwa czy trzy sezony. Tylko nie trzeba jej
Wtrącił SUTOWO Witold, a sprawiać na gwałt i odżałować trochę pienię­

iano Baldi dodał od siebie: [dzy na dobrą krawcową. Najlepiej i najmod­

niej wyglądają zawsze suknie czarne, bo na­
wet w razie zmiany mody można do czarnej
sukni dodać w nowym sezonie to jakiś haft
kolorowy, to kawałek złotej, srebrnej lamy,
to piękne kwiaty, to wyszycia koralików, to
przybranie tiulowe o jaskrawych barwach —
słowem możliwość' jest mnóstwo.

Dzisiaj jaku przybrania do sukien są bar­
dzo modne hafty ze świecących koralików i
aplikacje ze złotej lamy. Modne są również
wszelkie gatunki koronek i trzeba z tego sko­
rzystać przy przerabianiu zwłaszcza wszyst­
kich zeszłorocznych sukienek wieczorowych.

Sukienki kolorowe zwłaszcza jasne na za­
bawy nie są praktyczne, bo łatwo się brudzą,
ale dla młodocianych pań są bardzo korzyst­
ne, to też nie trzeba sobie żałować, raz mo­
żemy mieć i blado lila czy niebieską toaletę,
którą na rok przyszły będzie można przefar­
bować na czarno lub na inny ciemniejszy ko­
lor.

Dla młodych panienek, które po raz pier­
wszy biorą udział w zabawie karnawałowej
najstosowniejsza jest suknia biała*

Kiedy udobruchany pan Gąsior opu­
ścił wille, czwórka przyjaciół Icła zasta­
nawiać sie nad tym. kim móeł bvć ÓW
wczorajszy inkasent.— Może zwykłym, choć na małą ska
lę, oszustem. Tak mów.łeś. Wit.

— Tnk sądziłem przed tym. Lecz ood
czas mej telefoniczne! rozmowy zapyta­
łem, czv tes:o rodzaju „kanty

"
zdarzaią

s:e c: esto i odpowiedziano mi. iż podo­
bictro wypadku nie miała elektrownia
od roku.

— Czyli, źe był to ktoś, przysłany tu
na przeszDieci!— Ale prze/ kogo? Chyba tylko z
policji, w związku z tym. co Riano
wczoraj zbroił swoimi prcmiemami.— Nonsens. Czytałem dzisiejsze
dzienniki. Wszystkie bez wyjątku zapi­
sały ścięcie teno ogromnego drzewa w
Łazienkach na rachunek., lic. he. ile, he,
he, — Hans miał śmiech szczególnie n.'e
miłv w brzmieniu. —na rachunek atmo­
sferycznego fenomenu, który nazwano:
cichym piorunem.— Moi drodzy. — przemówił Witołd,
— zanim przystąpimy do rozwiązania
tej zagadki, zajmijmy sie osobą wczoraj­
szego intruza... Orchideo. czv potrafisz
opisać nam dokładne to indywiduum?— Potrafię. — odparła Lan - Cheng z
dużą pewnością siebie­ — Był to przy­
stojny mężczyzna- choć twarz miał tro*
che dziobata, iak po ospie.— Dalej...?— Nic dalej, wiecei nie zapamiętałam.
Wybacz. Wit. ale ja nie rosiadam rozwi­
niętego zmysłu obserwacyjnego, iak in­
ne kobiety, albo jak nasz Riano...

Riano Baldi nie brał udziału w roz­
mowie. W zamyśleniu, machinalnie pi;a!
coś ołówkiem na szerokim marginesie
gazety. Po jakimś czasie wstał, pod­
szedł do otwartych drzwi, oparł sic o
*ch framugę i zapatrzony w szczyty
drzew po drugiej stronie, ulicy Podcho­
rążych, jał półgłosem nucić sobie jak-js

"

wło.ską Piosenkę. Wtedy Hans przysu
nął do siebie ową gazetę i z tajemnicza
miną zaczął na migi przyzywać Rodaw
skiego, który dość niechętnie dźwignął
sie z wygodnego fotela, na którym sia­
dywał tu zwykle profesor Otto Demmer

— Cóż tam nasz Riano nagryzmolił— mruczał, podchodząc do rudowłosego
młodzieńca — iakąś formule, czy...— Tak, to formuła, he, łie, he, ale zu­
pełnie nowa, rewelacyjna!

Witołd pochylił sie. spojrzał; na mar­
ginesie gazety był wykaligrafowany tyl
ko jeden krótki wyraz, unie kobiece:
Olga.

— Czy to nie jest najbardziej sensa­
cyjne odkrycie? — żartował w dalszym
ciągu Hans. wskazując zadumanego Wio
cha.

A mógł dokonać naprawdę sensacyj­
nego odkrycia, gdyby mu było przyszło
na myśl przeszukać dokładnie hall.

Bowiem dziobaty mężczyzna, który
w mundurze strażaka odwiedzał służącą
pani Aleksandry Tliorne, i .wyśledził łat­
wo, gdzie mieszka Riano Baidi nie na
darmo fatygował sie tutaj tui dwa razy­
Po r<iz pierwszy wszedł do willi wczo­
raj, w roli rzekomego inkasenta elektro­
wni i skwapliwie skorzystał z tego. że
dobroduszna Lan - Cheng, idąc na gore
po pieniądze, pozostawiła go samego
przez pare minut. Znacznie dłużej trwa­
ła jego druga wizyta, którą złożył tutaj
dzisjeiszei nocy, gdy wszyscy domowar
cv byli pogrążeni w głębokim śnie. Wte­
dy ukończył swoją robota dzięki czemu
obecnie... łecz pocóż uprzedzać

"
wypad­

ki.

•r
W SADZIE.

8ediia: Jak Paa cbct udowodnić, U Pan n>
jechał zbyt szybko.

Oikationy: Udowadniam to tym, że z tom JO
chałem do teściowej
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%> kopalń i huł

?

Karlik Fonfara dostoł roboty. I po­
tciydzcic cy to nie cud. Po dwudziestu szej­
ściu latach swego życio piyrsy roz miot iść
dc roboty. I jesce nie do bylejaki. Znajomy
ieclyn mioł fabryka — szildów na drzwi.
lyz roboty nic mioł borocek, ale zato tro­
cha rozumu. No i teraz ból fabrykantym.
Lrząd skarbowy ta ło tym nie wiedzioł,
policyjo tyz nie, jyno łon i jego staro. Tre­
fiół sie z Karlikiem na drodze i pado mu:

— Ty Karol jak dugo ty juz nic robis?
— Ja pieronie, jo jesce wcale nic ro­

biół, jo sie jyno jożywioł, troje dzieci mom
i to jest bracie wszystko moja robota. —

Sztympluwać chodzą.
Prędko sie zgodziyli. Szild mioł kosztu­

wać cale dwa ziote, z'
cego jednego złotego

r.'toł dostać Karlik, drugigo „pan fabry­
kant".

Karlik przylecioł dodom i prawi swoji
b;tie. Ta wściyc sie chciała lod radości.
Padała mu: no ja to mi tyz kupis szaty ja­
kie, beret nowy, szczewiki i tak dali.

— A dyć dziubeiku jo ii wszystko kupią,
przeca teraz panym byda, kopiym, jyno
ty mel i pożycej kaj z dziesięć złotych na
jaki dobry łobiod a ło kwaterce tyz nie za­
pum.

Wszystko sie znodło. Łospedziala Kar­
likowa po całych Piekarach, ize łod jutra
jeji chop mo posada, jak to teraz godajom,
bydzie panvm na cały pysk, zarobiol by­
diie po dwadzieścia złotych dziennie psia­
krew. Skońcy sic biyda, dzieci przyłogar­
nie, do Komunie św. pośle synka za swoje
piniądze, nie za gmińskic byle co, chopu
ancug kupi, na spacer sc pudom po tym no
i wasztisz se kup:ymv, bo my sie do terazka
we zberziku myli abo nad kiblym.

Karlikowa przyniosła dwadzieścia zło
tych. Zaroz tyz posła do masarza po wószt
i miynso, do piekarza po żymly i kołocki.
Wiys Karlik — padała — dyć my tyz jesce
r.ic nie użyli na tym świecie, roz se po,y­

my kiej jutro bydzies panym.
Nie żaluwali se biydoki, do wiecora 10­

stc;ło ji dwa ceskie. A Karlik śpiywoł jze
iie na drodze łozlegało, jak sc wypiół je-ina
kwaretka zaroz po poledniu, drugo na
swacyna, a z trzeci juz jyno troeha ho
wiyncy nic móg. Jyno se łpicwol pod na­
lym:

Byda ia pana
Łod jutra rana.

"Wstoł cosik ło cworty. Leb go boloł,
sfrocać mu sie chciało, ale jak pón to pón.
Umół sie fajnie, pazury gnypym połobrzi­
noł, ślips mu baba zawiązała jak sie patrzy,
tizy sziidy takie na pokozanie wsadziy} do
k;'b/c, skręta skrcciył, zakurził i poseł. Wy­

loz na droga a tu dysc, maras jak pieron i

Szyldziki
wiater jyno wiuvuu, wiuuuu.. jak to w lu­
tym. To tam ws.ystko nic — pomyśloł se
Karlik — panym byda, to trzeba na po­
tomek tak rozmaite rzeczy przechodzić.
Ida do Nokia. Jest tam jedna ulica, jak sic
na banhof idzie cało nowo. Dom w dom
choćby maluwane. Same urzędniki tam
mieszkajom.

"W Nokle było jesce ćma. A wiatr don
lod Chechła azc piscało. W budce, wiycie
w ty, co to na autobusy w ni eckajom,
skręciyl łostatek presowki, przeżegnał sie
na łodwaga i jazda zaroz za szkołą do piyr­
sego domu. Sień tam była jak w zomku ja­
kiym, cworo drzwi, szilda ani jednego. —

Kiupie Karlik do tych piyrsych. Cicho.
Klopie drugi roz Zaś cicho. Jak zaklupnól
trzeci roz a drzwi sie łotwarły a w tych
drzwiach stanyła br.oa jak Herod, toż Kar­
likowi wszystka łodwa6a uciykła do galot.
Pedziała mu jvno jedno słowo: Tarn! — i
pokozała na drzwi łod sieni. W drugim
domie wzieui go za dziada, skonieruwali
wicia wlazło i tyz wygnali z chałupy. W
trzeciym domie ko/uła mu jedna panuch­
na przibić se tyr szild na colo.

Ale Karlik uół wytr/imały. Chodziył
tak dugo aze tak kole wiecora w jed.iy faj­

ny wili prziwitoł sie z połiejantym, który
t\z szilda nic mioł na drzwiach. Tyn go
sic pyto:

— Skąd pan jest? —

— Z Piekor panic komisarzu.
— Dowody jakie są?
— Ja jo ta wszytko w donu lonawiył,

przi sobie me moru nic j>no te t.\d sziidy.
— A co jc»t z tymi szylUa.ni?
— No spr/edowom panie komisarzu

boch bezrobotiy i clica żyć.
— Ja wam za.az dam szyldy i sprzeda­

wanie, bwiauectwo przemysłowe jest? Nie.
l)( kumenty też nie. My takich puszków
znamy. O, klamki podglądać, kraść gdzie
się da. Jazda na posterunek.

Na policy,'i dwie godziny go sie wypy­

towali, przeszukali do łostatni nitki, zano­
cuwali piyknie „aż do stwierdzenia" ina
diugi dzień rar.o kozali iśc do sto diobłów
i wiyncy sie w Nokle nie pokazując.

Jak przysoł do dom zn.arasony choćby
r.itbosk;e stworzytiie, głodny, Lez kurzy­

r.;c, baba ni niego z pyskiem:
— Kaś ty picroński haharzc cało noc

1 ar.nrzół? Kaj mos piniądze?
Karlik nic nic; godoł, bo i nie było co,

j/no se siod na rycce i harooty jesce z no­
kiclskom gliną lebuwot. — Drzwi sic ło­
ewurtjr, wloz jakiś pon i pado:

— Szild sc kupcie, łobejrzycie jaki faj­
rv. Jak £0 przitijecie na drzwi bydom lu­
dzi* myśleć ize tu grof...

Ale nie skońcyi tego godanio, bo Kar­
lik tyn harboł wiycie chcioł coby sie znod
na jego gębie... Jyno gwizdlo... (jh)

Dnia 6 bm. zmarł
ł.p. int. sjArnlcsy

Eugeniusz Górkiewicz
Wiceprezes Zarządu ZwiązKa Pracodawców Górnośląskiego

Przemyślu Górniczo-Hutniczegu
W zmarłym żegnamy niet>lko naszego przełożonego. Z głębokim żąłem źecnamy

w Nim człowieka wleUicti zalet chataktem, Który dając wszystkim z Isim piacującjm serce,
umiał je też od wszystkicn dla siebie pozyskać

Dyrekcja 1 urzędnicy Związku Pracodawców Górno­
śląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego.

•••••MBBMMMiiBHItMWII ••Willi—

Śmierć w podziemiach kopalń
W podziemiach kopalni „Katowice" na

głębokości 500 metrów w pokładzie ..Karolina
"

oberwała -'• ze stropu bryla węgla, zabijając
na miejscu 38-letnieg<l robotnika Antoniego
Brylewskiego. Zmarły górnik osierocił żonę
i 5-cioro dzieci, znm. w Katowicach II.

Wczoraj rano zmail w szpitalu górnik ko­
palni „Mysłowice" Ryszard Czarnecki, który
w dniu J lutego w czasie pracy przygnieciony
został wózkami górniczymi.

W obu wypadkach Okręgowy 1'rzą.d Gór­
niczy prowadzi dochodzenia.

Zwrotnice dla Minister­
stwa KomuniKacji

Ministerstwo Komunikacji zamówiło w Za­
kładach Przetwórczych Huty „Piłsudski*1 w
Chorzowie 2t) zwrotnic za łączne, sumę 800000
zł oraz większą ilość akcesorii do szyn z?
200.000 zł.

Zamówien;e to wykonane ma być w ciągu
najbliższych tygodni.

Huta „Piłsudski"

przy,ęła robotników
W łych dniach huta ,.PiUudski" w Cho­

' :.\ '. C D robotników.

Wypadek na kopalni
„Śląsk

"
w Chropaczowie

Na kopalni „Śląsk" wC wyda­
rzy! - Q wczoraj wypadek. Robotnik Augustyn

rtein, zatrudni i.y przy larishani
ków do winy, poilizgnaJ się w pewnej chwili
tak ni' te został przyciśnięty wóz­
kiem 'i" klatki i doznał złamania r^ii* i izere*
gu poważnych obrazku wewnętrznych. W sta­
nie ciężkim odwieziono Traleszteina do szpi*
lala Spółki Brackiej w Chorzowie.

Walne zebranie Stów.
Śpiew. Śl. „Jedność

"

Warsztatów Przetwórczych
i huty „Piłsudski" w Chorzowie

OncgJaj ouinlo się walne zebranie Sto­
warzyszenia Śpiewaków Ślcjbkich oddziai
męski .Jedność" przy Wais/tatach Prze­
twórczych i hucie „Piłsudiki" w Chorzo­
wie. Do zarządu weszli: jako prezes Nie­
dbała Franciszek, zastępca Apostcl Eryk,
>eKrctnrz Tras Franciszek, zastępca Slaby
Alfred, skarbnik Ciempas talenty, ław­
nicy: Dusza Leon, liola Emil, Ko'­.ot Stani­
sL»w. Komisja rewizyjna: Szczybny, Buszel,
Wawrzyński. Opiekunem wybrano hucz­
nymi oklaskami p. dyr. inż. Szwabewicza.

U chorych kobiet szklanka naturalnej w. dy
gorzkiej Francinka Józeta powoduje niezawodno
i lekkie wypróżnienie, przy czym nt«jedi
iiic wywiera dobroczynny wpływ na Khorzałe
organy. Zalecana przez lekarza.

W dniu 6 lutego 1938 r., przeżywszy lat 53, zmarł

Eugeniusz Borkiewicz
inżynier górniczy

«

zastępca członka Zarządu i Naczelny Dyrektor Hut i Kopalń Sp. Akc. Śląskie Kopalnie i Cynkownie
odznaczony Krzyżem oficerskim .orderu Polonia Restituta i złotym Krzyżem Zasługi.

W śp. Zmarłym tracimy człowieka wielkich zalet umysłu i charakteru, wybitnego technika, niestru­
dzonego współpracownika i nieodżałowanego Kolegę.

Cześć Jego świetlanej pamięci.

Katowice, dnia 7 lutego 1938 r.

Rada Nadzorcza i Zarząd
śiąskich Kopalń i Cynkowni, Spółki Akcyjnej
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Odczyty
.PO MY SŁY ODZYSKANIA SL\SKA

ZA JANA III."

(o) W patii n bm staranie*! Instytutu S'.a"

i . odbedzk sit. w sali * pkkadowel Dom
UftwietowOKO * K.iMw u..vii (oj Pnursiiska 12)
odczyt doc dra Ka knicrza Piwarskiezo IM k
nul JPoav*ta odzyskania Sianka za Jaoa III
Sobieskiego Weśeo ni odczyt wolny,
OOCIYY W TOWARZYSTWU MIOZOlirZ

MM NA SLASKl.
(o) W sobota i- ha odbędzie sit o god-ziińe

IS.I5 w DOOM Ośwśatowym K.I;O«M
', U] Prao­

cuśfca 12, U p. tni\v>! nr 1. w IV m arsystw .­ 1:
lojtoficzawn odczyt Ddra Józefa Pktcra • NN jr­
>/awv i>. t ..O genezie zagadnień lilozctLz"

nwli". — Wstco wołny

Zebrania
Zebranie P. Z. Z . w Katowicach.I'W,'.­l.' I bS. O prxJ* J8 w bali Zwi.uku K*­

! i » Kstuwlcaea pttj »L KoaapoicklaJ 1 cvi­
!••. .'ii tebrasla csłaaaów uu. •••• K"U\. ' u tym niiT.t akt«al­

u wygłosi IłyrcktM r. Z. Z. • Katowicach p mwr.
\' owaki.

Komunikaty
Zmiana numerów telefonów Funduszu

Pracy.
rk, v BI ui Fuadussa Pr* y w Kato.

» du •• idomo cl, :•• i'd5b.ni.matylke
t'».i numrr) tclwfoiiów: Nr 32202 — Dyrektor Wojów,

r'uodu»xu I*rscjr i Nr 3W.21 — Centrala, któri
i . \ i possrsrgóliiyml nefsrataml Wojewodzkł«g«i .i.:i. ŁU l'r.i . y.

Radio
Wtonjk 8 lutego.

KATOWICE, <i.Hl^. 618—8.80 Audycja porjrm:.
:• |< dla sskoł. ll.«0 Myty. t?.57 6y«o*l

12.0! Audycja poindotowa 1300 Koocerl iycssA.•i.-­, w ladotnoacl bli łące. 14 .38­ U.43
lekka — i<!>ty. 15.90 Wiadomości goąpodsrcse.­nr.ilk.i DtatOTTCZÓa" -­ ;ilii|yr|a tli a. dzieci.

• loKiąd akmaJno* fluaasowo»gospodare*yca.
•• Koncert rozrywkowy. K.50 Pogadanka aktualna.

17.00 „Kr^ owa ńlasto Clinjnl.c"— poftadniika. 17.ł>
Koncert orkiestry marynarki wojenno). 17.30 ,.s . O . s."

ratujrls nasss duaza — pogadanka. 18 .00 Wiadomo­
rtowe. II 13 Radio <li> alurhaezy. 1S.35 JOP.

Kiepura i Uly Poos - płyty. 1*.1S Kącik mioJzit?y
obleo .i rolntcssgo. 19.59 „KisAmtorteln* ltsls.8­

. ' : •> • ką i tańcem przez l'ulsk«;". 2»80
Poaadauka aktuaina. 20.10 Koncrrt choru katedraitc­
• i-l dyr. k*. Wacława Oleburowsfciego ;)i" Iw.im

orny. 20 .S5 Pogadanka aktualna, lii*! Mu­
zyka taneczna mali | orkiestry P. R . 21 W Sylwetki
kompozytorom polekicn (;;'i-t,­i audycja). 2280 Ostatn.o
K ado.n d alka wieczornego, przegląd piaay i
koinuLlkat meteoroloRlczciy. 231 .00—23.30 Pryty.

Środa 9 lutego.
KATOWICE. — Oodz. 6.15—8 .00 Audycja rorauna.

8.00 i HIS Audycje dla askoł. ll.łB Duety na Inatru­
nienU <!«<« - płyty. 11.57 Sygnał czaau. 12.03 Audycja
południowa. 13 .00 Koocerl życzeń. 13.M Koncert popu­
larny — płyty. 14 .15 Poradnik aportowy dla robotnic
przemysłu cK-łkiego. Ji .:'

.
". Wiadomoacl bieżące. 11.33

Wiadomo*.) Kiełdowe. 14.35—14 .48 Btusyka lekka ­
rłyty. 15J0 Wiadomoacl gospodarose, 15.15 „Chwilka
pytań" ­ pogadanka dla dzieci starawych, 1(3.00 „Cca­
ray MQ. mówtc". lti 18 OrJdeatra Balonowa, lo.r.o Poga­
danka aktualna, 17.08 w18-cl« lat Pokki na aorzu" ­
odczyt. 17 .18 „Bracia Donieccy i Ska" — lekka 8udv­
«ja mozyczno-ałowna. 17.:^) „?.ii i dobr\v ojcowie wirod
ptaków" _ poaadanka. 18.00 Wiadomoacl sportowe. —
18.16 Porady radiotechniczne. W .26 Swaczyna o Do­
rotki - audycji, dla dzieci. 18 .4S „Jakie zabawki dać.dziecku?" — pogadanka, IM.OO „Na bałtyckim kuraie"

nowela moreka. 19.20 Koncert chóru męskiego. 19.86
„Rozwój neotomtsmu «• Polsce" — od^yt. igjBO W
• - la rocznica odzyskania dostępu <lo morza — prsa*
mdwienle sen. Stanisława Kwaśniewskiego, Prezesa
Ligi Morskiej i Kolonialne.!. ao .OO Zagłębie Dąbrowskie
ma głos, 20.46 Dziennik wieczorny. 80 .56 Pogadanka
aktualna. 21 .08 Koncert chopinowski. IM.JO Kwadrans
poetycki. 22 .00 Muzyka, 82 .80 Obtatnie wiadomoacl
dziennika wlecaornego, przegląd praso; 1 komunikat
meteorologlcsny. 26.00—28.30 Płyty,

Pogłoski o sprawach
p. Jochemczytta

(—) W związku z notatkii porj powyi^rym
tytałem zam. w awnerj*i«ln.4bm.p. Jocbem­
czyk prosi nas o wyjai©iaiie, ;ż nieprawdą jeat
jakoby by! prezesem stów. właścicieli aienacho­
mćści z listy oiemieckiej, Bajtomiasit prawda jest,
żt> od r. 1922 Jest ptsM«a««n połskiego sto warty­
.s?.t­n'a właścicieli mieruchomości. Z listy poi­
Aiej piastuje też mandat radnego w magistracie.
P. J . vhemcz,yk nie sprzedawał również demu i
nic wywoz.ł uzy.ska.nych M si>rzedaży pieniędzy
i:c. granicę a podatki ma uregulowane. Za re­
nowację lokalu restauracyjnego zapłacił gotów­
ką i magistrat Bid ma <z tego tytułu do niego
żadnych pretemsyj. Nie polega również na pra­
wdzie izarzort, że zarabiał na interwencjach w mu­
g stracie i wsuwał tam urzędników Niemców.'Wszystkie te pagłeski rozsiewane są przez nie­
•jekiego p. B . z Mysłowic, >który wkłiea jest p.
Jochimczykowi 35 złotych za stołowanie i czuje
s c dotknięty, że p. Jocheimczyk upomiina się o
kaftan.

Duto nieprzyjemność] i przykrości nawa-lskiego, Sobek pra«n.il pnsiaić rewolwer i w
ivv 1 Robie twoja, lekkornfślńoaci| 86-lelni ro-1 rym celu skomunikował się z bezrobotnym nie.
hotnik kopalniany Eryk Śpbek i Janowa Miej I jakim Józefem Gałuszką z Mysłowic, który

Z

na Śląsku
W ramach swej podróży inspekcyjnej

prsybył w dniu wczorajszym do Katowic Mi­
nister Opieki Społecznej P. Marian Zyndiam
Kościałkowski. Po (byciu dłuższej konferen­
cji i Pasera Wojewodą Dr. Grażyóskim wziął
Pan Minister udział w posiedzeniu wydziału
wykonawczego woiew. komitetu pomocy /.i­
mowej dla bezrobotnych, n;i którego czele —
j;ik wiad mo -- s'Joi Marszałek Sejmu śląskie­
go p. Karol Grzesik.

Po posiedzeniu odbyła sic uroczystość oV
koracji odznaczeniami państwowymi szeregu

pracowników i działaczy na niwie, społeczne],
Po obiedzie u Pana Wojewody Pan Minister
wyjechał w teren, celem zwiedzenia niektó­
rych objekłów, powstałych i inicjatywy spo­

t< cznej i Funduszu Pracy. W czasie objazdu
towarzyszyli Panu Ministrowi m. in. naczelnik
wydziału opieki społecznej w Urzędzie Wo­
jewódzkim p. Stefan Cwojdziński, dyrektor
biura Funduszu Pracy dr Obierek, Inspektor
pracy i t. tj. 0^'odz. 18 .(0 opuścił Minister Ko­
sciałkowski Śląsk, udając >ię w da!sz.'t po­
dróż.

W niedzielę, dnia t» b. m . rano zasnął w Bogu po krótkich
cierpieniach

Naczelny Dyrektor Kopalń i Hut Śląskich Kopalń i Cynkowni Sp.Akc.

ś.p. Eugeniusz Borkiewicz
w wieku lat 53.

Głęboki cios nas dotyka, góyź ip. Zmarłv cieszył się prawdzi­
wym i giętiokim szacunkiem, okazując szczególne zainteresowanie
dla wszystKicli przejawów życia naszego zakładu.

Ta niepowetowana strata będzie zachowana na zawsze w na­
szych sercach.

Zarząd i pracownicy Kopalni „Matylda"
w Llpinach

Pocrreb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. o godz. 1 ó­tej z domu żałoby
W Katowicom, ul. Generała Zajączka 6.

Umarł osfalni na Śisisliu Połustanlei z F. 1B63
1 \ '

( w Kai
przy ul. Juliusza Ligonia 33 v\ steran z pow­
stania w r. 1SH.'-! Antoni Walczak, urodzony 6
maja 1848 r. w Dusznie pow, Mogilno, /mar­
ły odznaczony był Śląskim Krzyżem Walecz*
nych i Krzyżem Pamiątkowym powstania
1803 r. Ostatnio zamieszkiwał u swego syna.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o ^"dz. 10­ej
rano. Jak się dowiadujemy jest lo ostatni z
weteranów powstania styczniowego zamiesz­
kałym na terenie Śląska.

BACZNOŚĆ POWSTAŃCY WIELKICH
KATOWIC.

„Zmarł jeden z ostatnich weteranów 1863

roku śp. Antoni
'
Walczak, w 00 roku życia. W

pogrzebie, który odbędzie się w czwartek, dn.
10 lutego be. o godz. 11­ej z domu żałoby w
Katowicach przy ul. Juliusza. Ligonia 33, bio­
rą obowiązkowo udział wszystkie delegacje
sztandarowe grup miejscowych, uchodźczych
i Oddziałów Młodzieży Powstańczej z terenu
Wielkich Katowic.

Zarząd i Komenda Powiatowa Z w. PowsŁ
SI. wzywają również i inne grupy powiatu ka­
towickiego do oddania ostatniej przysługi
zmarłemu Bohaterowi.

Komenda Powiatowa Zw. Powst. Si .
na powiat katowicki."

Dnia ó lutego P»38 r. o godz. 5­tej zmarł nagle nasz długoletni szofer przeżywszy lat 29

ś.p. Franciszek Burzyński
w którym tracimy niepowetowanego pracownika albowiem oznaczał się wiernością i sumien­
nością, przez co zaskarbił sobie pełne uznanie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd firmy Triton
Katowice, dnia 7 11 1938 r.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 lutego b. r. o godz. 9­tej ze szpitala miejskiego

w Katowicach utica Raciborska do kościoła w Dębie skąd do miejsca urodzenia w Miechowie
na wieczny spoczynek (322)

l nędzy popełnili samobójstwo
Bielsko, 8 lutego.

Przejmujący wypadek samobójstwa dwoj­
ga staruszków wydarzył bię w Kom o; o wica eh
pod Białą w mieszkaniu Andrzeja i Anny Mi­
klerów.

W niedzielę w południa zaalarmowano po­
gotowie ratunkowe w Białej, że 05-letni An­
drzej Mikler i jego 88-1etnia żona Anna ule­
gli ciężkiemu zaczadzeniu.

Dzięki akcji lekarza pogotowia przywró­
cono do życia Annę, natomiast Andrzej Mik­
kler zmarł. Z pozostawionego listu wynika, że
iliklerowie targnęli się, na życie z nędzy.

Otrzymywali oni 'JO zł miesięcznie zapo­
mogi z opieki społecznej, co jak stwijrdzil' W
liście „jest mało aby żyć, za dużo, aby um­
rzeć".

Samobójstwo popełnili za wspólnem po­
rozumieniem, Annę Mikler przewieziono w
stanie ciężkim do szpitala powszechnego w
Białej.

W parę godzin przedtem pogotowie ratun­
kowe interweniowało u Anny Krywult, wła­
ścicielki kiosku, zam . w Białej przy ul. Ogro­
dowej, u której stwierdzono silne objawy za­
trucia czadem.

miał do pozbycia rewolwer parabellum. Obaj
przeto ko&trahąncl spotkali się w restauracji
Mauzera w Mysłowicach. Gałuszka znajdował
się tam w towarzystwie dwu Innych mężczyzn
• mianowicie Augustyna Kaski z łanowa Miej­
skiego i Stefana Domachowskiego z Mysłowic.

Gałuszka zgodził się sprzedać Sobkowi re­
wolwer za *J5 złotych. Ponieważ Sobek nin
miał przy sobie takiej kwoty, wszyscy opuścili
restauracji i udali się z nim w stronę miesz­
kania Sobka po pieniądze. Podczas gdy Sobek
udał się do domu po pieniądze, Gałuszka z to­
warzyszami zaczekali na niego w pobliżu
skrzyżowania dróg do Cmoka i Miejskiego Ja­
nowa. Po chwili wrócił Sobek, niosąc z sobą
pieniądze. Przed wręczeniem jednak prągnaj
wypróbować broń. Gałuszka nie dał mu jod
pak do lęki parabellum, lecz sam wystrzelił
ca próbę w powietrze. Sobek wtedy wręczył
Gałuszce *Jó złotych, domagając się w zamian
rewolweru.

I teraz spotkała go niespodzianka. Gałusz­
ka, mając w ręce pieniądze, nic myślał pozby­

wać rię bruni. lecz steroryzował niq Sobka,
poczyni wszyscy zbiegli do Mysłowic, pozosta­
wiając rozgoryczonego Sobka bez pieniędzy i
rewolweru.

Po przybycia do Mysłowic Gałuszka wy­

nagrodził swych wspólników, dając każdemu
po 5 złotych, oraz wyrównał rachunek w re­
stauracji Mauzera, zatrzymując sobie resztę
pieniędzy.

Tymczasem Sobek, tak łatwo wystrychnic*
ty na dudka, pomyślał o zemście. Poszedł na
posterunek policji i opowiedział tara, że na
­krzyżowaniu dróg między Omokie.n i Jano­
wem napadnięty zo-dał przez trzech drabów,
i których jeden przyłożył mu do piersi rewol­
wer, dragi natomiast po przeszukaniu kieszeni
zrabował mu *2ó złotych, trzeci z bandytów
zaś stał na uboczu.

Opowiadaniem Sobka zainteresowały si<j
władze policyjne i wszczęły energiczne docho­
dzenia w kierunku wyświetlenia (ego zagad­
kowego napadu.

W wyniku dochod/.cń stwierdzono okolicz­
sci, na wstępie przytoczone, któro wykaza­

ły, że nic chodzi w danym wypadku w ści­
słym tego słowa znaczeniu o napal rabunko­
wy, lecz był to zwykły podstęp oszukańczy. —
Po przesłuchaniu wszystkich zamieszanych w
tę sprawę wypuszczono na wolną stopę, z

­i
wyjątkiem Gałuszki, któreeo odstawiono do
dyspozycji sądu.

Walne zebranie
dziennikarzy śląskich
(_) W niedziele 20 lutezo o godz. 10 rano w

pierwszym terminie a o nodz. IśJfl w druv;'m
terminie odbędzie sic zwyczajno walne zebranie
Syndykatu Dziennikarzy Śląska i /"agttbia Da­
browskieKO. Obrady walnego zebrania odbywaj
sie beda w lokalu własnym w zmacliu Polskiego
Radia przy ul. J. Ligonia. Na porządku dziennym
oprócz spraw o/dań z działalności zarzada i w>

"

borów uowych władz Syndykatu znajdzie sio
sprawa umowy zbiorowej dla dziennikarzy,
członfców Syndykatu i aplikantów.

Śnieżyczki kwitną
w Katowicach

(—) Łagodny przebieg pogody nje pozostał
bez wpływu na rośliny. W ogrodach na ulicy
Gen. Zaiaczka zakwitły łuż pierwsze kwiaty
wiosny: śnieżyczki (bot. GalanUras nlvaHs) W
Sosnowcu kwituie „wilcze łyko"

(bot. Dapune
mezereutn) olchy I leszczyny or^z basie wierz­
by lwy uzupełniają pierwszy podmuch przeiA

'

wiośuia.

Śmierć dziecka
zatrutego alkoholem
W czwartek w lazarecie spółki brac­

kiej zmarło dwuletnie dziecko jednego z
miejscowych robotników, zamieszkałego w
Szombierkach na Śląsku niemieckim. —

Śmierć nastąpiła na skutek zatrucia orga­
nizmu alkoholem. Dochodzenia ustaliły, że
cziecko w czasie nieobecności rodziców
napiło się z flaszki, stojącej na oknie, rumu,
przy czym nastąpiło zatrucie alkoholem j
zapalenie płuc.

Za obrazę narodu polskiego
(ZL) Przed sadem okręgowym w Chorzów ia

stanął Gerhard Goering z Chorzowa, który za
obrazę narodu polskiego na publicznym miejscu
skazany został na 6 mles. wiezienia. Również za
obraze narodu polskiego zasiadł na tsi same] ła­
wic oskarżonych Jan Książek z Rudy. Sad wył

t mierzył prowokatorowi 1 rok bezwzględnego
j w lezienia
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REPERTUAR TEATRU STANIStAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Wtorek o «od*. 20; „Cyrulik 8twllaki".
ŚTOĆU o zo<li. 20: „TelcU" (DzeA Aktora).
Czwartek o godz. 20: „Trzecia i-ilodotił" (prapre­

Bilera).
6obct» o godz. n.30: „Teoria Einsteina" dla azkoi.

w- O jodz. 2t': „Trzecia modoćć".
N.edzleU o »odz. li: Akademia Mirska". — O godz.

15.30: „Na Łyczakowie" dla ZZZ. — O gedz. 19:
Olczakowie" dla huty „Batory". ,>• *

„C yrulik Sewilski".
Tuli we wtorek o godz. 20-tej dana be/lzle opera

Roitaiuiego „Cyrulik Sewilski" w rewUa<.yjocj ob*.i­
dzle. Kozyna, * wa najzoakoi lttza Śpiewaczka pol­
ska cliluba optr zt.rtin czn>ch p. Kwa Baudrowhlca­
luraka. która partie, te. zalicza do największych krea­
cj' wokaluycn. T|lutową role. cbjul znakomity baryton
•cen wlobkicb 1 hlazi mlskich Serbun ia»lnn. Będzie tu
poźegi alny wyet.jp tego fcwietnego apluwuka, lir. Al­
ma w lwa odtworzy ulub enlec p-~ .llc IOŚCI katowickiej
Ji.nuiz Popiuv i, który ?dcbyl aoble wtelk »ukc<*
poprzednimi \ y*te.pauil. Adam Mazanek, Boleataw Ko­
lanski 1 Wiktcrla rabt-'wna — obojmi dalszo role. —
l'rzy pulpicie kapelm.strz K. Boncza-Tomaazewskl.

„Trzecia młodość44 prapremiera.
Na czwartek przygotowuje teatr drugą z rzędu

prapremierę, w b:eźącyu sezonie. be.dzle a:t\ nagro­
dź a na zeszlorrczi.yiu konkursie T. r . T. 1". wybor­
na komedia M. Kljatkowak ego pt. „Trzecia miodowe".
Nuzwlsko laureata nie Jert otc« gląsklej publlczuołci
teatralnej. Komec.e I IJalkoweklego „Wierna kochan­
ka", „Gorąca krew" I „I'aa rcsel" grane rrzes wszy­

atkle sctiny p^lbkle. spotkały sl« I w Katów cacb z du­
t ni gCTiiaaati O star anute: ', z Jaką przystąpił
teatr do wyMawier i „Trzeciej mlouo^cl" świadczą:
opracowanlt scen czne. które powlerauco rej. K . Ta­
tarkiewiczowi, rraz szczęśliwie dobrana obsada po­
•zczegCInycb ról. WjkonawcatDl b»dą pp. Grzębska.
Kozwadowska, Górowski, Tatarkiewicz. K . TatarkiC­
wVa, J. Tjkarskl. Tomaszewski I Wasilewski. Nad
oprawą dekoracyjną pra-uja art. maL J. Jarnutowskl.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prtwincji:
BIELSKO — czwartak 30 om. o godz. 19.30: „Tekla".
G14WIUI — piątek 11 bn . o godz 2 : ,Jasna Góra'.
CHORZÓW — piątek U bm. o godz. 15.30: „Teoria

Einsteina '.
PloritoWICB — poniedziałek 11 b. ta. o goda. 20:

„Teoria EluRtelna".
SilKUU.ZYCE — poniedziałek 31 b. m . o godz. Mc

,Jaana Gera".

DOM LUDOWY W CHORZOWIE.
Wtorek 8 bm. o godz. 'M: „Tekla'" występ teatru ka­

tów :-kiego. P . zedstawunie popularne. Abonarrecty I
bony znakowe ważne.

P:ąt.k ii bni. o godz. 1580; .Teoria Einsteina". —
Przedstawienie szkolne.

Przedstawienie „Reduty Śląskiej44

dla bezrobotnych.
Zespól ..Reduty %Jn»kloj" w następujących mmjsco­

wcńclaca da przcdstawionta dla bezrobutayeb awietaej
komedii pt. „Mąt z grzecznoic.".

" bm. o godz 13 — Brzozowtce-u­mleo. rr tali t>.
Nowaka.

0 bm. o gedz. 19 — ncjca-RaUzloaŁćw, w sali Domu
Oświatowego.

13 bm. o godz. 19 — Chropacżów. w sali p. Brach­
mańskiego.

H bm. o godz. 19 — piekary SUsklo, w. iaU p. Oru­azk..
Po bilet]/ u .nego watępu na praedttawienia egla­

trat *ie nulety v> urzędach pmmnycfc.

KINOTEATRY w KATOWICACH
Od wtorku 8 lutego;

CAP1TOL: „Za cudze w!ay".
CASINO: „Yarletea".
COM.SblfiUM! „I. sa do Rio".
RIA1.TO: „Klub kobiet".
STYLOWY: „Narzeczona z przypadka".
l.Mu.N „LCJl śinlorcl".
BOGUCICE — BAJKA: „Zbudowana" oraj nad­

program.
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Orłów" l nadprogram.
ZALEZĘ - RAJ: „Miasto Anatol" \ „Błękitna pa­

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Córka samuraja". — B IE L­

£V~AJ.°Vtis -MlcBrl Stregow „ jŁlc0 kurier car­aki._ RIALTO: „Królowa Wiktoria".
BIL-LSZuWICE - 6LASKIE: Papa ale tecj"l„Za

kulisami sławy".
CHORZÓW — APOLLO „Moje szczepcie to ty"1

. .Byłam szp eglein". — COLOSSELM: „Zdrajca". —
DELTA: „Lorożkarz nr 13'* I „Sonata ksltjżjcowa". —
P.OAY: „Ameryka^Bka av/antura" i „Srebrna torpe­
OL". — RIALTO: „liomeo 1 Julia" I „Łowca przygód".

CII KOPAC SÓW — 6LĄSK: „Kaprys mlliomra oraz
,Grti ż}<ia'

HAJDLKI — ŚLĄSKIE: „Narzeczona z przypad­
ku" oraz „Tarzan I zielona bogini".

JANÓW — SLOSCE: „Barbara Radziwiłłówna" oraz
„Wojna w królestwie walca".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Ostatnia coc skazańca".
MYSŁOWICE -- ADRIA: „Kościuszko pod Racla­

w caml". — ODBON: „Statek niewolników".
NOWA WILs — PIAST: „Gdy kwitną bzy"l„W

ogniu pocisków". — SIENKIEWICZ: „Ostatula noc
s kazańca" i „M uły czarod ziej".

PIOTROWICE — PIAST: „Diabły dzikiego zacho­
fiu" oraz „Nancy Stele zginała".

RYBNIK - APOLLO: „Strzelec a Bengalu" oraz
.. Siódme niebo". — HE LI OS: „P emlera" 1 „Pat 1 Pa­
tachon w raju".

RUDA — CASINO: „Książątko" I „Rycerze pu­
• t>nl ".

ŚWIATOWID — TARN . GÓRY: „Panna Piotruś".
PIEKARY 61. ­ APCŁ-LO: „Halka" 1 „R-107 wzy­

i»a pomocy".
RYDUŁTOWY - BAŁTYK: „W losach podwójnego

arczescla".

W obawę przed eresztem
wyskoczy! z okna na brux

(=) W dniu wczorajszym zjawiła sle w KO­
dżinach porannych w mieszkaniu 22-letnlexo
Konrada Przeszoll w łagiewnikach policja ce
lem odstawienia KO do odcierpienia kilkodniowa­
80 aresztu Mlodzlniec na widok polic]] rzucił
sle do okna i wyskoczył z II DI tra na bruk
odnrfzac dezkie okaleczenia na całym ciele. W
tytanie ciężkim przewieziono Przeszole do szplta
,la w Chorzowie

Pan lUBleweda Slaskl ni urotsifsfiiśil 0. Z. H.
w Radzionkowie

Itedzicnków 7 lutego.
Istniejąca przy prezydium obwodowym

O. Z. N. w Tarnowskich Górach sekcja ea­
morządewa, do której należą naczelnicy gmin
i radni miejscy i gminni tamt. powiatu, u­
rządziła w sali Domu Ludowego w Radzion­
kowie tradycyjny opłatek. W pięknie udeko­
rowanej sali zasiadło przy stołach około 250
osób. Na uroczystość tę przybył również P.
Wojewoda dr Michał Grażyński, któremu lud­
neść* radzionkowska zgotowała piękne przy­

jęcie. Na ulicy, wiodącej do sali, uetawiło się
.społeczeństwo w dłujri szpaler; najpierw mło­
dzież s2kolna z chorągiewkami o barwach na­
rodowych, potem harcerze, strzelcy — mło­
dzież powstańcza — młode polki, nsstępnic
starsza pokolenie ze sztandarami organiza­
cyjnymi, a wśród nich górnicy w swych efek­
towuych strojach. Pan Wojewoda przeszedł
między szpalerami, przy niemilknących wi­
watach i okrzykach.

Na wstępie do tali powitał P. Wojewodę
starosta powiatowy p. mgr Mierzwa, naczel­
nik gminy p. Ziętek i p. peseł Gajdas. Z po­
śród fciei obecni byli ks. prałat Lewek z
Tarnowskich Gór — ks. proboszcz Kncsała,
ks. proboszcz Pawlak, ks. preb. Muszalrk—
p Bramowska, sekretarz generalny O. Z . N .
p. Ksndora i przedstawiciele urzędów, insty­
tucyj przemysłowych i handlowych. Naczel­

nik Ziętek wygłoaił przemówień.!* powitalne,
składając w imieniu samorządowców O. Z . N.
podziękowanie za pamięć o potrzebach inwe­
stycyjnych powiatu tarnogórekiego, tycząc
mu pomyślnych wyników w pracach nad roz­
wojem gospodarczym śląskiej ziemi, jak i
szczęścia osobistego. W imieniu społeczeń­
stwa złożył życzenia p. poseł Gajdas, który
podkreślił w słowach prestych szczerość 1
serdeczność z jaką społeczeństwo do osoby P.
Wojewody się odnosi.

Zabrał głos P. Wojewoda, który w swym
przemówieniu w&kazał na przemiany dokonu­
jące się w strukturze społeczno­gospodarczej
państwa, a które wymagają solidarnej posta­
wy społeczeństwa. W końcu P. Wojewoda
złożył zebranym życzenia, by ta solidarność
wyrażona w łamaniu s

'
ę opłatkiem n!e była

rzeczą odświętną, lecz etała się chlebem co­
dziennym.

Przy wtórze kolędy, wykonanej przez chór
„ Przyjaźń

" ks. proboszcz Knosala udzieli'}
zebranym kościelnego błogosławieństwa, wy­
głaszając okolicznościowe przemówienie.

Resztę wieczoru spędzeno na swobodnej
pogawędce, a występy chóru pod batutą p.
Furmana oraz orkiestra wojskowa z Tarnow­
skich Gór urozmaiciły ten miły wieczór, któ­
ry pozostanie uczestnikom na długo w pa­
mięci.

Śp.inż. Eugeniusz Górkiewicz
Naczelny Dyrektor hut I kopalA Śląskich Kopalń i Cynkownl Sp. Akc.

zasnął w Panu dnia 6 lutego 1938 r.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego przełożonego o wysokich

zaletach charakteru i głębokim poczuciu sprawiedliwości.
Pamięć Jego zachowamy w trwałym wspomnieniu.

Zarząd i pracownicy huty „Kunegunda
"
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prasy niemieckiej
W prasie niemieckiej ostatnich dni pojawi­

ły się alarmujące notatki o zwolnieniu nau­
csyciela publiczne] sskoły powszechnej z nie­
mieckim językiem nauczania w Nowym Byto­
miu Jaua Brandysa, i nieznanych rzekomo
powodów.

Zas:ągnęliśmy w tej sprawie informacyj u
czynników miarodajnych, gdzie nam oświad­
czono, że zwolnienia dokonało Ministerstwo
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go na podstawie ustawy o stosunkach służbo­
wych nauczycieli, ponieważ wspomniany nau­
czyciel z uwagi na niezadowalająca wyniki
pracy otrzymał dwukrotnie niedostateczną o­
ceną kwalifikacyjną za dwa kolejno po sobie
następujące okresy, tj. za dwa lata 1933-1936.
Ustawa przewiduje w takich wypadkach mo­
żliwość całkowitego zwolnienia ze służby nau­
czycielskiej. Wiadomości prasy niemieckiej,
]ako by nauczyciel Brandys nie znał właści­
wych przyczyn zwolnienia wprowadzają ten­
dencyjnie czytelników w błąd, pomewaś za­

interesowanemu podano parokrotnie do wia­
domości na piśmie motywy oceny niedostate­
cznej.

Zwolnienie nastąpiło oczywiście z zacho­
waniem po myśli U6tawy praw emerytalnych,
względnie odprawy w zależności od ilości lat
pracy nauczycielskiej interesowanego.

Jest rzeczą jasną, że w wypadkach tego ro­
dzaju decydują jedynie kryteria obiektywne tj.
przydatność do służby nauczycielskiej bez ja­
kiegokolwiek wzglądu na narodowość ozy wy­
znanie. Analogiczne zarządzenia co do nau­
czycieli narodowości polskiej przechodzą nie­
spostrzeżenie i nie było wypadku, by prasa
polska kiedykolwiek tego rodzaju zwolnienia­
mi, jako naturalną konsekwencją niesumien­
ności, czy niezdolności danych jednostek się
zajmowała. W omawianym wypadku nato­
miast prasa niemiecka podnosi krzyk, ponle­
wat chodzi o „twojego

"
, przemilczając staran­

nie istotne okoliczności i powody, które zmu­
siły władzą do wkroczenia.

ZGON WYBITNEGO PRZEDSTAWICIELA
PRZEMYSŁU 1 ŚWIATA INŻYNIERSKIEGO

NA SLASKU.

(—) W niedziele, dtiia o bm zmarł niesuo­
dziewarfe w w;efcu 53 lat na skutek krótkotrwa
łei niemccv serca ŚD tai. «6rn Eugeniusz Bor­
kiewicz, dłuscletni dvrek'tor Polskich Kooalń
Skarbowych na śląsku, a ostatnio naczelny dy­
rektor I czionek zarządu Śląskich Kopalń i Cvn

'

kowni Zmarłv ciasto*ał szeren czołowych sta­
nowisk w śląskich o^anizaciach nrzemvsłcwvch
lako wvt>itnv znawca zagadnień socialnych i
cieszący sie wielkim mirem wśród rzesz robot­
niczych Osobna kartę w niezmiernie bogate!
działalności so Zmarłego stanowiła Jejro pra*
ca na stanowisku wieloletniego orezesa Stowa­
rzysizonia Polskich Inżynierów Oórniczycb I Hu­

tniczych ora* Drezesa Śląsko - Dabrowskiesra
Oddziału Naczrlnei OreanteacH Inżynierów śp.
Zmarły bvł odznaczony Krzvże.n Oiicrskim
Orderu Polonia Restltuta i Złotym Krzyżem Za­
słusrł Zloienie zwłok na wieczny spoczynek od­
będzie sie we wtorek dnia 8 iute<o o nodz 15
z domu żałoby orzv ul Gen Zajączka 6
WALNE ZEBRANIE ŚL. TOW LITERACKO­

ARTYSTYCZNEGO.

(—) Dziś we wtorek 8 bm o szodz. 17,30 w
lokalu Irretytiitu ślaskteuro Katowice, Francuska
nr U odbędzie sie walne zebranie członków ^1
Towarzystwa Literacko

" Artystycznego z na.
steouiacym porządkiem obrad: Sprawozdani* u­
steouiiaceKO zarządu, zmiana statutu. wyborv
ZDiSY tw członków orayfenuie sekretariat Tow
Katowice, francuska U

Wygrywa
kto los w Lidze nabywa
Ciągnienie Już 17 lutego.

Kolektura Ligi Katolickiej
Katowice, s Maja 80.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. O .
W STYCZNIU.

(—) W styczniu wkłady osztrzc-dn^ściewe,
jtk również 1 cz>ba oszczedzejących w PKO, vy­
kamją dalszy znaczny wzrost. Stan wkładów
oszo&cdncś:;owych zw ękwył s c o 15634 119 zł,
o*[tfsjąe na dzień 31 stycznia 1938 r. suaię ri
797.268 .421, łącznie zaś z wkład-ami na kcnuoii
czekowych cgólny stan wkładów w PKO na ko­
ńce stycznia br. wynosił przeszło 1034 miln. zł.
Jednoczesne ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych zw ckszyla się bardzo znacznie i l:cz­
b& o»zcze/łz3Jących w PKO. W c.ągM f tyezn o»
br. PKO wydała 80.385 nowych ks ążeciek o­
szezędneściowych. Liczba czynnych k*iąiecze.lc
oszczędncściowy.h wynos

ła na diień 31 sljc*.
n:a 19J8 r. ogoleni 2.985.823.

POCIAO POPULARNY DO POZNANIA.

(—) Liza POD Turvstvki w Katowicach ur.u
channa pociax nonuiartiy z Katowic do Poz.i&*
cia na mkuz\Taóstwowv mecz bokserski Poi­
sta — Niemcy PcciuZ odcI'.c,dri nieodwołah o
w sobc-tc 12 bm o eodz 22.54. Cena przciazia
tani i z powrotem 9.70 ii

Z ŻYCIA AKADEMIKÓW ŚLĄZAKÓW
W POZNANIU.

(—) W ubiegłym mi«:ą:j odbyło s
:e w-alne

zebrań:* Zw.ązku Aki^emików ślązaków w Po­
znania. Po rocznej kadencji usfąp I były zarząd
z prezesem kcl. :nż. F . K^ń•tochfnl na czeie, a n*
jego mejsco wybrano i.^wy w naste;pjjr>.'

yra
składzie: prezes A. Pachcr, T. Tkorz, H. Wer­
ner, J. Poremb8, J. Helman W. Depra, F. Z p­
cer, F. Czaplicki, L. Sarnowski.

Chorzów
ZARZĄD STÓW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI.

(.= ) W u-bicigrlym tygodniu cdbyło się wolr.o
zebranie Stów. Mikśników Muzyk:. Po udz c­
le-n u absolutorium ustc.pujące^mu zarządowi •wy­
brano nowy w skład którego weszli pp.: prezes
M Wawrzynek, J. Garnstcr, J. Ogaza, R. Mar­
szałek, R. Magiera, M. Kc-lochówr.a, M. W .ecbiłłaiH.Wąs.

SKHADLA GOTÓWKĘ Z SKRYTKI.

(=) Sad okrezowy w Chorzowie skazat Mar*
te Gtiicr z Wfełkich Hajduk na 1 rok bezwzzlc­
dneo wiezienia za kradzież gotówki Wynre­
nlorra dowiedziała sie cd sweio zna-omczo. żt
martka tezo Drzechowuie w sDecialnci skr»'i<.a
znatdutacei sie wo wnęce muru 5 0» zł w doid'

rach Skorzystawszy z nieobecności domOA-n ­
ków Goniorowa skradła wspomniana gotówka•

Świętochłowice
CECHY W PIEKARACH ŚU

(ś) Walne zebranie Oihu Rzeiników i Wę,­
ciliiniarzy na P.ekary śląskie i okolicę z»ga l
starszy ce^hmistpz p. Potyka z Brzezin SI., po
czym przyjętych zostało do cechoi 4 nowych
członków. Uchwalono uraądzić w dniu 13 bm.
w lokalu p. Dziwckiego w Brzezinach zabaw ej
karnawałową. Budżet na beżący rok gospeder­
czy uchwalono w wysokeści 576 zł, z czego prze­
zaaczcae zosteły powaine kwoty na cele naro­
dowe, kulturalno-oświatowe. Po sprawozdaniach
prezesa, sekretarza, skarbnika oraz komisji re­
wizyjnej ustępującetfruu zarządowi jedncgłoin.o
udziedone absolutorium, po czym przystąpiono do
wyboru nowego zarządu, W skład którego wc­
szJi: pp. Potyka Fel ks z Brzezin ŚL, — prezes­,
Kozioł Antoni, Brzozcwice-Kamicń — zast. pre­
zesa, Czeinpiel Franciszek, Piekary SI. — sok ne­
ta ra, Lupa Ronun, Piekeiy Śl. — skarbnik. Wój­
cik Brunon, Dąbrówka Wielka, Drzyzga Józef i
Barczyk Jan, Piekary Śl. oraz Mtzrgoł Bern£.rdi,
Brzeziny śl. — ławnicy. — Welne z<-branie Chrs.
Gechu Szewców odbyło się onegdaj w Pieka­rach śl. Wed'

lug sprawozdania skarbnika wj>
nesi obecny stan kasy Cechu 207,80 zł. Budżet)
za rek 1938 ruchwekno w wysokości 160 zł. Ab­
solutorium przyznane zostało zarządowi bez za­
strzeżeń. Skład zarządu pozostał ten sam ze
zmianą cechmistrza, którym wybrano p. Brda
Jana « Brzezin Śl., ławników Moja Antoniego
i Skrzyd>dskiego Józofa z Piekar śl. craz korni­
ej

'
rewizyjnej w osobach Orzełka Fx., Wod-ar­

czyka J. i Bednarczyka Szczepana z Piekar śl.
Uczczono pam.ęć zmarłego niedawno ceebmi­
strza i założyciela cechu śp. Mzyka Jana. Poza
tym uchwalono nieaktualny obecnie a darowany
awego czasu przez uchodźcę z Karbu p. Sznaj­
dera sztandar przeikazać do rayztuim śląskiego
z tym, ze newy sztandar cechovry zakupiony zo­
stanie Już w naj)bli±5'Zym czasie.

Pszczyna
WŁAMANIE DO „ROLNaA" W PSZCZYNIE.

(P) Dnia 4 bm rano około godz 5. włamcii
sie nieznani sprawcy za pomocą podroblonvdi
kluczy do składnicy Spółki ..Rolnik" w Pszczy­
nie przy ul Strzeleckie!, skąd skradli około 5l*>
kg owsa. W crasi© dochodzeń

" stwierdzono, że
5orawcy sprzedali cikoło 150 kg owsa w akU"
dcłe wnrmiany zboża .Amerykański Nttyo

" w
Pszczynie, a resztę firmie ..Simon'* równie* w
Pszczynie. Y:z\ tATZCdawlOil tego zbola spra­
wcy podali fałszywe nazwiska. Dochodzenia w
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Budżetowe posiedzenie
Wydziału Powiatowego

w Świętochłowicach
W dniu wr/.or;ijszym l dbfto się w staro­

stwie iwiftochlowictiia badtatowo pi
ajc Wydtłałti Powiałowago pod praawodnic*
twfm slaroały SsaJiAskiogo. (JchwaloAO bu­
dżet na ri k najtaj>oy, który W cyfrach przed­
atewia siq następująco: Wydatki zwyczajne —
D60.98i.Sl tł, wydatki aadswycaajns —
176.077 .98 /). Rasom 1.187.000 /\. Dbcłiod?
twyeaaina t.088.000 zł. dochody oadawycaaj­
Bt 81.000 ?\ raaam 1.1*7.000 . Powstała nad*
wyaka budtatowa w kwocii 10.008 zł. Na su­
mę wydatków składają sio, następująca powa­
zn«

'
kwoty: administracja ogólna 884,000 ii,

.­piata długów 100.ooo /i. wydatki na budowo.
o:az naprawę ulic i placów 888.000 z- oraz na
zdrów io pttbUeans 187.000 /ł

Na ittooą dochodów ikladaji się udziały
rd podatku pautstwowofo w kwocie 370.000 A,
dodatki do podatku państwowego w kwocie —
1884)00 ?\. podatek samoistny 881.000 zł itd
Ponadto uchwalono budżet szpitala pow.ato­
wago W Piekarach śląskich, który w do-ho­
nach i rorchouach wyraża aiaj cyfrą 181.800 zł

Czy nowy środek przeciw pryszczycy?
Doświadczenia weterynarzy belgijskich

Epidemia pryszczycy, która przeniosła tlą
i Niemiec takie do Belgii, wywołała istne spu­
stoszenie Wśród byd8Ji W Walonii, oraz w kan­
tonach Efcipen i MaJmedy. W lasach znajdo­
wano róeanial tająca, jelenie i sarny, które
padły oflaaą tej samej epidemii.

Lekarze belgijscy znaleźli jednak w końcu
środek, który w 00 wypadkach na 100, oka­
zał <:c skutecznym. .Mianowicie zwierzętom
chorym zastrzykiwano krew wziętą od tych,
które znajdowały ę.ę w stadium rekonwales­
cencji. .Metoda ta dali oietylko skuteczne re­
zultaty, — jeśli chodziło o leczenie zwie

rsąl chorych, — lecz przaz wypuszczenie
krwi, przyspieszyła rekonwalescencję zwie­
rząt, które przychodziły do zdrowia. Rekon­
walescencja te jest niesłychanie długą. Tym­
czasem przez wypuszczenie krwi pozbawione­
no zwierzę pewnej ilości toksyn, które go za­
truwały i ułatwiono pracę serca.

Prasa belgijska rzuciła apel do weteryna­
rzy i rolników, by stosowali tę metodę i zwra­
ca się jednocześnie do tych ostatnich, by od­
dawali bez obawy krew zwierząt, które cho­
lohę tę przeszły, sąsiadom, posiadającym cha­
rę bydła,

Zmieni się los wszystkich bezrobotnych —
jeżeli każdy złoży ofiarą na zimowj pomoc bezrobotnym!

DZIAŁALNOŚĆ P. C. K. W MIRCKACH .
(P) W ab. mieeiojca odbyło %'. % walne zebra­

ne Polskiego Czerwonego Krzyża w Murckach.
Z sprawozdania zarządu wynika, że kolo zrebi­
łv dalszy postęp. W o'

krc>e sprawozdawczym
przt>sz

'k clono 3 siostry po gotowa, wysłano na
kj-rs sekcyjny sanit-arn­TatowTiiczy 4 kandydatów
oraz urządzano ćwiczenia % aakrowi obeoay ra­
towniczej. Dch.dy kola w roku 1P37 wynosiły
6Ó431 zł, rozchody zaś 652.01 oł. Inwentarz
Kola piraadstawie wartość 2.3,30,75 zł. Kolo liczy
• -becnie 175 członków. To ucizitknu obooksto­
rujn ustępującemu zarządów: wybrano nowe•"ładie kola w składnie następującym: prezes —
F. Dobiosz. W . Dcmcgfła, J. Szrrmek, H. Mu­
chówn-a, T. Piwek, A. Kotas, J. Krzyiowaki, P.
Cepry, dr Zshonk>, R. Mikuła i M. Jeadrysi­
kówna.

Rybnik
NOWY GMACH K K. O . W WODZISŁAWIU .

(R) Komunalna Kasa Oszczędności m Wo­
dzisławia przvstao:,a do budowy własnego
gmachu kosztem kiiku set tvsiecv złotych

Tarnowskie Góry
IROCZYSTOŚĆ W NADGRANICZNEJ

WIOSCE.
(T) W Bcruszowicach odbyło się uroczysta

eleedemia z okazji imienin Pr.na Prezydenta pref.
Ignacego Mościckiego oraz 75 rocznicy wybuchu
<p:wstan

'a styczniowego. Przemówien:anate­
diety „Powstanie styczniewe" crz.z „Prezydent
Rzeczypospolitej Prcf. Ignacy Mościcki — jego
anaczene i MO?Q?i <£• Państwa" wygłosili ker.
««zkc}y offttysek Fr. ; -nauczyciel Poleczek W. Ze­
spół teatralny ped kierunkiem p. Scbcz:ka ede­
grał obrazek, sceniczny. W czacie akademii
przygrywała orkiestra fabr. Straty pożarnej.
Udział społeczeństwa był bardzo liczny.

Bielsko

SPŁONĘŁY ZABUDOWANIA GOSPODARCZA
(B) W nocr na 5 bm. z niewiadome! orzv­

cz\-nv wybuchł oożar w zabudowaniach KOS1*)
darskich Eb RapatpoTtowoj w AleksaodrewteacB
i Sipailił strych sta:ni szeoe. stodółkę oraz zao.i­
#v siana i pszenicy Szkoda wynosi -000 zł

TRAGICZNY POWRÓT Z WESELA.

(B) W ub niedziele na powracalaccgo z wo*
le&a ?5-letnie20 Stanisława Mro:ka z Jaworza.
napadło fcffru dotvcbczs nieznanvch sprawców,..
którzy zadali Mrozkowi szerez ran nożem — w II
szyle. głcwe i plecv Bic-hfcie Pogotowie ratun- |
tkowe przewiozilo Mrożka w stanie beznadJci*
r\m do szpitala w Bielsku Polica Prowadzi do­
chodzenia, cekm uecia rzezimieszków

POWÓD.
— Słyszałem, że Pan się, rozwiódł ze swą żoną?

— Tak, z powodu dłużącej.
— Jakto?

— A bo powiedziała do mojej żony. że jest głu­
pią gęsią.

— Nie rozumiem, jaki to może mieć zw ązek
Z rozwodem.

— A bo żona zażądała zwolnienia służącej a
ta jej wystawiłem świadectwo, że jest „uczciwa i.
girawdomówoa

"
., i

t. Jp.
Inżynier górniczy

Eugeniusz GóPHieaiicz
Naczelny Dyrektor Kopalń i Hut i Zastępca Członka Zarządu Ślą­
skich Kopalń i Cynkowni Sp. Akc. zasnął w Bogu rano w dniu 6.
bm. w wieku lat 53.

Wstrząśnięci do głębi niepowetowaną stratą tak szlachetnego
człowieka jak i sprawiedliwego zwierzchnika pozostawimy Go w nie­
wygasłej pamięci.

Zarząd i Pracownicy Górnośląskich Wytwórni Farb
i Przetworów Chemicznych Katowice-Ligota

Jan Henryk Książe Pszczyński.

Przebudowa wiaduktu

w Świętochłowicach
Wieflri rozwój ruchu komun.kacyj.nego w o­

statnch latach stworzył kwestię powiększeni*
wiaduktu kolejowego na ul. Nowowiejskiej W
świętochłowicach. Wiadukt ten, leżący w cen­
trum gminy w miejscu krzyżowania się dróg, o­
kszsł się za szczupły bowiem posada wym.ary
7 i pół metra szerokości oraz 4 metry wysoko­
ści; ponadto w a dukt n:e odpowiada obeeoym
wymogom ruchu kołowego i pieszego. Pękn cto
ściany, brak chodnków oraz «łe warumki odwod­
nienia zmuszają włtdM do przysp.t-szeno ter­
minu przebudowy. Wydział Powiatowy w Świę~
tochłowicach pracuje już przez dłuższy czas nad
realizacją rodbodow}. Projekt szczegółowy z
obliczeniami stwtystyeznymi zatwierdzony przez
Wydział Komunikacyjne - Budowlany Urzędii
Wojewódsa>.

'ego oraz Ministerstwa Kcmunkacji
(pracował prcf. dr irż. Bryla. Wykonano jutżt
Włt^poe pr^fe jtk: niwelację, pomiary, próbne
wercenia itd. Projekt przewiduje rcaszeraenie
jezdni do 16 mv ułożenie cho^dników po c<bu stro­
nach jezdni i podwyższenie podjazdu do 4,5 m.
Zmiana ta umożliwi wykonanie jezdni 3-terowej,
należyto odwodnione oraz zupełna bezpieczeń­
stwo ruchu. Prace nad rczbuoową wiaduktu w
Świętochłowicach potrwają około 2 lata, 6 to dla­
tego, że w czasie budowy zachodzi kerreczneść
utrzymania ruchu kolejowego na wiadukcie i
przebudowy 5 torów kolejowych na przestrzeni
3 km. Koszta tej inwestycji obliczone są n.a 800
tys. zł. W ten sposób usunęta zesłane jedna z
największych bolączek komunikacyjnych w pcw.
świętochlcwiokim.

JESTEŚMY
JEDNEJ KRWI
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO
POLSHIK ZA GPANICĄ
KONTO P. K. O. Nr 21.893

i W dniu 6-go lutego zasnął w Bogu po krótkich a ciężkich cierpieniach

EugeniuszGórkiewicz
Inżynier górniczy, Wieloletni Prezes Zarządu Głównego i Kola ŚląsKiego Stowarzyszenia

PolsKich Inżynierów Górniczych i Hutniczych.
Pogrążeni w głębokiej żałobie stoimy nad trumną naszego nieodżałowanego Prezesa,

który najlepsze lata swego niestety zbyt krótkiego życia poświęcił pracy nad rozwojem i umo­
cnieniem naszego Stowarzyszenia.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek, 8-go lutego br. o godz. 15­tej z domu żałoby
w Katowicach, ul. Gen. Zajączka 6.

Zbiórka Kolegów o godz. 14.30 przy skrzyżowaniu ulic Kilińskiego i Jordana.
•

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych I Hutniczych
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Wnuk mistrzem narciarskim Polski
w kombinacji klasyczne)

W niedzielę w przedostatnim dniu migJzy­

narodowych zawodów narciarskich o mistrzo­
stwo Polski odbył się na skoczni narciarskiej
i;a Krokwi konkurs skoków do biegu złożone­
go o mistrzostwo Polski i konkurs skoków ot­
warty o mistrzostwo Polskiego Związku Nar­
ciarskiego.

W czasie obu konkursów panowały na
fkoczni trudne warunki, bowiem z powodu od
wilźy w dniu poprzednim, a dość silnego mro­
zu w nocy, a zwlnszcza nad ranem, zarówno
lozbieg jak i zeskok był wyjątkowo twardy i
zalodzony.

STANISŁAW MARUSARZ WYGRYWA
KONKURS SKOKÓW DO KOMBINACJI.

W konkursie do biegu złożonego startowa­
ło 28 zawodników, z których 22 konkurs ukcń
czyło.

1) Marusarz Stanisław, nota 225,9 skoki
55 (najdłuższy skok w konkursie do biegu zło­
żonego) oraz 5i Yt mtr. 2) Marusarz Andrzej
rota 215,2 skoki 1S % i 49 mtr. 3) Wnuk Mie­
czysław (Wisła Zakopane) nota 202,7 skoki
43,5 i 49. 4; Bandura (AZS Kraków) — 189.0
42 l 45.6) Marusarz Jan — 187,6 — 43,6 i 47.
6) Roj Wlad. (Wisła Zak.) — 182,3 -- 41 i 45.
Tj Dawidek Jan — 175,1 — 38 i 45. 8) Waw­
rytko Stan. — 174.1 — 37i40.9)Sitarz—
169.1 — 37 i 37. 10) Dawidek Teodor — 166 .8
— 37i88.

Pierwszy z zawolników z poza Zakopane­
go Drobisz (Śl. KI . nar: . Katowice) nota 160,3
ikokl 33H —40.

WNUK NOWA GWIAZDĄ SPORTU NAR­
CIARSKIEGO.

W wyniku obliczeń w biegu na 18 km. 1
fconkursu skoków mistrzcstwo na rok 1938
zdobył, będący nową gwiazdą polskiego spor­
tu narciarskiego, Wnuk Mieczysław (W.sja
Zakopane) z łączną notą 4ł2,7 . 2) Marusarz
Stanisław (S.NTTT.) ł.iczna nota 438 9, 3) Ma­
rusarz Andrzej (SNPTT. Zak.) — 435,7 4)
Wawrytko (Sokół Zakop.) 405,1, 5) Maru-arz
Jan z łączną notą 373,6, 6; Dawidek — 870.1,
7) Roj Whd. — 35D.3 , 8'' Mardtiła Franc.
— 358,8, 9) Faratyk Jan CWKS Bielsko) —
048,3,. 10) Sitarz Józef — 317,6.

ANDRZEJ MARUSARZ ZWYCIĘSCĄ OT­
WARTEGO KONKURSU SKOKÓW.

Bezpośrednio po zakończeniu konkursu
skoków do biegu złożonego o mistrzostwo Pol­
ski odbył się otwarty konkurs skoków o mi­
strzostwo polskiego zw. narciarskiego na rok

1938 do tego konkursu na zgłoszonych 83 za­
wodników stanęło 43, z których sklasyfikowa­
no 28. W konkursio tym Marusarz Stanisław
po pierwszym 6koku długości 72 meUów z u­
padkiem, wycofał się od dalszego udziału.

Wyniki przedstawiają si<j następ^ąco:
1) Marusarz Andrzej (SNPTT. Zakop) no­

ta 220,1 skoki 68 i 65, 2) Zając Marian (Narc.
KI. Narc.) — 202,2 — 56,5 i 60, 3) Czarniak

nieóioóa
***" PHILIPSA

Jak Mońce jaAaiya^
(AK*. Zak.) — 201,8 — 56,2 i 59, 4) Boche­
nek Jan (Wisła Zakop.) — 198,7 — 56,2 ! 58.
5) Schindler (Wisła Zakop.) — 197,8 —57i60
6) Roeder Kurt (Niemcy) — 196,2 — 54 i 56,2
7) Bobowski (Wisła Zakopane) — 194,9 —
57 i 55, 8) Roj Wład. (Wisła Zakop.) — 191,4
54 i 56, 9) Kula Jan (SNPTT. Zakopane) —

187,5 — 49 i 52, 10) Kula Stanisław (SNPTT.
Zakop.) — 180,2 —48i51.

Następny z Niemców Uaeckel Paul upla^
sował się na 17 miejscu ee skokami 63 i 69
z upadkiem, Seifert na 20 miejscu skoki 64
z upadkiem i 61, na 23 miejscu, Meinhold
Maks skoki 61 z upadkiem i 61 Vi.

ReHGPd śiiifli] i Hilha reMw Polski
pobito w l-szym dniu zimowych mistrzostw lekkoatletycznych

Rozegrane po raz pierwszy w Poznaniu
zimowe lekkoatletyczne mistrzortwa Pol­
ski pań i panów zgromadziły akordowi,
ilość zawodników i zawodniczek na sut­
ek, wyrażając się cyfrą 193 na 212 zgło­
szonych. Zawody rozegrano w efektownie
przybranej hal. Sokoła poznańskiego. —
Otwarcia mistrzostw dokonał del?g4t P. Z .
L. A . wiceprezes p. SzlachciaJi. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego zawodnik Hof­
n an wciągnął na maszt sztandar narodo­
wy, po czym odbvła się defilada zawodni­
ków. Wielka ilość zgłoszonych spowodo­
wała dużą ilość przed i mi^dzybisgów, tak
że zawody w uierwszym dniu przeciągnęły
się do północy.

W pierwszym dniu mistrzostw uzyska­
ne szereg dobiych wyników a m in. po­
bito 7 rekordów Polski, w tym jeden re­
kord s'wiatow/ przez Ccjzikową w kuli
oburącz, któu uzyrkała wynik 21,79. Re­
kord Polski wynosił dotąd 21.10.

Fiualowc wyniki pierwszego dnia przed­
stawiają się następująco:

800 mtr. 1) Staniszewski (Syrena —
Warszawa), który wynikiem 2.06 ,4 poprą­

§

wił rekord Polski, 2) Soldan, 3) Drozdow­
ski.

Skok w dal z miejsca: 1) Hofman Ma­
rian (AZS Poznań) 6.75, 2) Schmidt (AZS
Poznań), 6.74, 3) Hofman Karol (AZS Po­
znań) 6.67.

Skok o tyczce: 1) dr Klemczak (AZS
Poznań) 3 60,2, 2) Mrończyk (Warszawian­
ka) 3-60, 3) Bankowiak (Pogoń Kat.) 3.40.

Kula oburącz: 1) Gierutto (Warsza­
wianka) 28.46 (rekord Polski"), 2) Praski (A.
Z S. Katowice) 25.28, 3) Jankę (Polonia
Warszawa) 24.68 .

Skok wzwyż: Felska, Chełmicka, Wol­
getarówna i Wajsćwna po 1.30 m.

Poza tyra w przedbiegach, względnie
międzybiegach uzyskali Haspel (AZS —
Lwów) w biegu na 80 m. przez płotki wy­
nik lepszy cd rekordu Polski, mianowicie
11,8 , Dunecki (Pomorzanin — Toruń) w
biegu na 80 m. miał wynik S-S również le­
pszy od rekordu Polski.

W skoku w dal Wajsówna (Boruta —
Zgierz) poprawiła własny rekord Polski o
pól centymetra, uzyskując wynik 238,5,
2) Paluszkówna (Polonia Warszawa) 221,
3\ Ziołkówna (Stadion Chorzów) 221.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH
KRAKOWA

W niedzielę przy pięknej słonecznej po­ j
godzie krakowskie drużyny ligowe roze- •
&raly dalsze spotkania treningowe.

Mistrz Polski Craco\'ia pokonała K. S.
Zwierzyniecki w stosunku 7:1 (4:1).

Wisła w pełnym zespole zwyciężyła
drużynę „Kabel" w wysokim stosunku
11:0 (5:0).

Eksligowa Garbarnia rozegrała zawody
treningowe własnych drużyn.

ZAGRANICĄ ZAINTERESOWANO SIĘ
POWROTEM KUSOCINSKIEGO

NA BIEŻME
Wiadomość o powrocie Kusocińskiego

na bieżnię wywołała dużą sensację w prasie
belgijskiej. „Les Sports" zapytuje, czy
Polak weźmie udział w tegorocznych mi­
strzostwach Europy? Gdyby to nastąpiło,
Polak byłby jednym z ostatnich zawodni­
ków, biorących udział w igrzyskach olim
piskich w 1932 r. w Los Angeles, który nie
opuścił jeszcze bieżni.

OTWARCIE OBOZU NASZYCH
PIĘŚCIARZY W POZNANIU

Pięściarze, zaliczeni do obozu kondy­

cyjnego przed meczem z Niemcami roz­
poczęli juz zaprawę w Ośrodku Wy .

'.owa­

li.a Fizycznego w Poznaniu pod kierun­
kiem trenera Sztama. Kierownictwo całe­
go obozu spoczywa w rękach kapitana
związkowego PZB Suszczynskiego. Z w>­
jątkiem Chmielewskiego, Rotiiolca i Czort­
ka przybyli już do Poznania wszysy wy­

znaczeni pięściarze. Rotholc i Czortek za j
powiedzieli swój przyjdź t w dn. 7 bm. — '

Chmielewski przybędzie według w-/ ."!kie­
go prawdopodobieństwa dop ero ni me;z
i" Niemcami. — Sparingi rczpoczną za­
wodnicy za kilka dni. t\

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy o zgonie

Sp. fnż. górn.

Eugeniusza Bophieuiiiza
Wiceprezesa Zarządu ZwiązKu Pracodawców Górnośląskiego Prze*
mysłu Górniczo Hutniczego,. Dyrektora Naczelnego Kopalń 1 Hut

Spółtii Ancyjnej Sląsfcie Kopalnie i CynKownie.
W zmaiłjra tracimy najlepszego kolegę, Jednego z wybitnych znawców polskiego

przemysłu węglowego, który wiele pracy poświęcił dobm naszej organizacji, a dla wielkich
zalet Swegu chatakieiu i seica pozyskał naszą przyjaźń 1 wdzięczną pamięć,

ZwiązeK Pracodawców
Górnośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego

Przewodniczący zarządu: (—) Inż. Br. Pietrzykowski

śp. inż. Eugeniusz Gtirkiewicz
b. długoletni Prezes Rady I Członek Honorowy Polskiego Stowa­

rzyszenia Inżynierów i Te-h iików Woj. ii.
zmar! dnia 6 lutegu 1938 r. po kiótlucn a ciężkich cierpieniach.

Ub)ł z naszych szeregów człowiek nieprzeciętnej miary z pracy społecznej 1 zawodowej
C*ęść Jcgc pamięcll

Polskie Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników Województwa Śląskiego

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. o godz. 15-tej x domu
Żałoby w Katowicach, przy ul. Gen. Zajączka d.

Zbiórka Kolegów o godz. 14 .30 przy skrzyżowaniu ulic Kflińsklego I Jordana.

W międzybiegu na 60 m.i Kśiążkiewi­
czówna (Pomoi-za^in —­ Toruń) pobiła re­
kotd Polski z wynikiem 8-2 sek.

W konkurencji pań: 1) Polonia War­
szawa 13 p. przed Borutą Zgierz 9 i Soko­
łem Grudziądz 7 p.• . •

W drugim dniu zimewycb zawrdów Ifkk^atlHy­
nmych o mistrzostwo Pelskl w hali uzyskano ó
nowych rekordów Polski, w tym 1 światowy, uzy­
skaxy przoa Ccjzikową, w rzucie kulą cburącz 2
wyn.klem 21,79 bm. (poprzedni rekord 21 43 nale­
żał do zawodniczki niemieckiej Jungkunz).

Wyniki w poszczególnych konkureacjich rrzo
stawiają Eię następująco;

B.eg 80 m plotki: 1) Haspel (Lwów) ll.B (re­
kord Pelskl), 2) Schmidt (AZS Pąznań) 11,7. 3)
Ziebert (Grudziądz).

Skok w da-i: 1) Słcroczewska OKFi 4,83. Wm­
ciówna (Polon.a Waiszawa) 4,70, 3) Kalużyna
(Śląsk) 4,86.

Bieg 80 m: 1) Danowski (AZS Lwów) 9.2. 2)
Dunecki (Grudziądz), 3) Ładnowski (Polonu ^ ar­
izawa;.

B.eg 60 m: 1) Kalużyna 8i, 2) Ksiątkir.wiczó­
wna (1'cmoizanin Toruń) 8,6 , 3) Gawrońska.

B:c« 50 m plotki: l) FeLk« (Grudziądz Bfi, 2)
Romanowska (Ciszewski Bydgoszcz), 3) Wolffta*
nówna.

B;cg 30C0 ta: 1) Soldao (Crawia) 922.i. 2)
Wirkus (Warszawianka.) P.2? ,8, 3) Przybylski
(HC? , 4) FHJ (LublinV

Kula: 1) Cejzikewa (ZS Katowic) 125« (r^k^rd
Polaki), 2. Wajsówna 12,12 (wynik równi«z lep­
szy od rekordu Polaki). 8) Flakowiczówna 11, .'<2.
Oburącz — jak juz zaznaczyliśmy — Cfjz:ko^4
pobiła rekord światowy uzyskując 21.79 m

Skok wzw/ź: 1) Gierutto (Warszaw.anka) 1,85,
2) Schmidt 1.80, 3) Ziebert 1.75.

Sztaf-ta 6xóO dla panAw: 1) Polcnia — War­
szawa 40.1 (rekord Pclsk;), 8) Polic KI. Sp^rt.
Warszaw­, 3) AZS Po^nart. 4) AZS Warszawa —
Zdyskwalifikowano

'AZS JI Pomad i W?rtę Po­
znań za zabiegnięcie toru, względnie niewłaściwa
zmi<uię paloczki.

Trójskok: 1) Hofman Karol 13,66 , 2) Hofman
Maiian 13,45, 3) Chmiel (Katowice) 1335.

Rzut kulą: 1) Gierutto 15,74 (rekord Polski".2)
Praski (Katowice) 14,34 , 3) Hofman Karol LS£9.

Sztafety 4x50 panie: 1) Stadion Chorzów 30.8,
2) Pomorzanin Toruń 31,1, 3) AZS I Poznań, a)
Warszawianka.

Sztafeta 8x800 m pierwsza przybyła do nKty,
drużyna Warszawianki dzięki doskonałemu bo­
gowi Kusocińskiego na ostatniej zmianie, który
nadrobił około 40 m, jednakże sztafeta Warsza­
wianki, podobnie jak i KPW Katowico, zostały
zdyskwalifikowane za zabiegnięcio toru. Ostatecz­
nie pierwsze miejsce przyznano Pogoni z Katowic
z czasem 6.47,2, 2) Pobnia — Warszawa, 3; AZi
Warszawa,

Bieg 500 m: 1) Lubiczówna (AZS Poznań) 1,30,5
2) Białkowska Warta, 3) Mąkówna (Bydgoszcz). ,

MISTRZOSTWO POLSKI ZDOBYŁ
POZNAŃSKI AZS.

W ogólnej punktacji klasyfikacji pań i panów
pierwsze miejsce zajął AZS Poznań 104 p. , zdoby­
wając tym samym po raz drugi zimowe mistrzo­
stwo Polski.

2) Polonia — Warszawa 11 p.
'

3) Warszawianka 41,
4) Pomorzanin Toruń 37. 4f
5) Stadion — Chorzów 29.
6) Pogoń Katowice 23.
W konkurencjach panów punkiacja przedsla­

wia sie. następująco: 1) AZS — Poznań 68, 2) Po­
lonia 38, 3) Warszawianka 33, 4) Pogoń Kat>wi<:e
22, 5) Cracovia 18, 6) AZS Warszawa i Sport. Klub
w Grudziądzu po 14 p.

Punktacja w konkurencji pań: 1) AZS Poznań
36, ­; i ouiorzanin 31, 8) Stadion Chorzów 29, 4)
Sokół Grudziądz 23, 6, Boruta Zgieri 21, 6) Polo­
nia — Warszawa 19. <•gggggggaaa

•*
"

PIERWSZA WYSTĘP WARSZAW­
SKICH PIŁKARZY

W ub. niedzielę odbył się w Warszawie
pierwszy w sezonie piłkarski mecz trenin­
gowy pomiędzy dwiema reprezentacjami
Warszawy, ustalonymi przez Warszawski
Okręgowy Związek Piłki Nożnej. Zawody
zakończyfy się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 1:1, '
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URZĘDOWA CEDUŁA OICŁDT ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

i dola T lutego.
CV»y rotKMi«M «i« ta luuar alI*itarlovjr. u»gl. śr*d­
•etj ;u*i>*«i ta luo ku W Au«<Jlu /.ui;ou.j/.« purj/łel KU­

f„H faHnlW, pr*j/ do.Mmti 6ifi<|«fJ.
Ceny orientacyjne: Zbola: hMtlN czerwona twar­

«a MJS-M75, jednolita tM»-».M, zbierana 27.25-­
M.M zyUł W' MM. .l«<»uilcń pr/em alowy 19.50—19.75,
rastiwny is.76 19, Owiee jednolity M—M.M, ib.oia.iy
glJO—Mi Kukurydza .'1.50-21.75. 1'rretwory mlynar­
•ki«>: Mąka pumu* ant. I wjuHłw

°­5u
Pro< -'

,J ;'°

I4JB\ g«t. 1 0-5t» proc. 41-»:.'•" Cal. I­A •—SI HM
Mjr, ttf*. wat. li ;«>~<łs pnc. :i-;c, gat. ll-A W—41
l |7M MJft. gut. III M—M proc. M—S3••'*. pa»to­
m iP..vw-i:-io. razów* t—M ni im Mi Mąka
tytula gat. I . o-­5tt proc. |f.M M. gut. I g—M MV*.
5150-32. gat. II M—M pioc. H.M tl.Ti . razowa 0-'J5
Bte*. MJS­4.M, Miik« itMlIiMIM superior U KI
jrj.Mt, ł)tręby i»zeuue. grube prznu. stand. 16.50—17,
•leiale H 15,90, tnluikle USS—18, żytnio U—11 .50.
Mn-cjka W W II Tl £tia.rikowi\ ole »te. konic*yi>>
1 Im MMI***: Groch Mr*T 27­ „

'3. Groch Wiktor.a
.'. '­ !. Kaarla Mata gf.M­SS.ft0. krasa ftS-U. W>ka

Peioaaka A—M, Lublu gdtty 17.75-IS .23, ulebli­
eai 17-17. .0, SeraaMa II—M. Mak 10*—110. Koniczyna
czerwona bez kanlankl 135—H.">. Maia IM tli, a.­wed z­
ka MO—MO/ *Mt* M>-!'J. Rajar«* no* elskl M—M, Ty­

riftka M -et, Banki •*k***flrtkkia Mtte M—M cz.- r­
»'»« M -MS Paatawgje i :i't'. >: Kuchy lniane 21.2 . '

.—
3UM, raepftkoera i'v>-a, .­. rut sojowy M.M ~IB.M, *
pestek palmowych 1»—21 proc. 10 - u: 501 ełoneezrlkowy
ls :••. t*taaj MJO Cl stoma prasowana 7—8, siano!***•• 9- 1" Sl.ino ki.nl.­/yna 11- IV . -­ 0**I*J obrót
1 Ml ton.

Tranzjkcjc na giełdzie zbożowej.

Konferencja organizacyj młodzieżowych w Tarnowskich Górach

którego weszli

• ru**iacu atyea*l« H*M r
•waj—j w Kuo-erleaćk tako

st-rtc*--! .«• 1W.SM,— ii o oejolaej

Olali ita Zb. ŹOWO­
M 2871 tranaakcyjdzo :nto ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ OIEŁDT
PIENIĘŻNEJ

i ągta ; ia*at
WAUJTT: Beiat tatt M.J1—M .M, tatary aaaarrk.

K7 MiJ*, kanady akie 5W.S0 Xi. (loreny ^n\. MU
•.•!3 70. frar.k! frauo. 17.IB 17.10. szwajcarskie l.­.'75
1-1 .S5. funty ang. M.*l 9$X, gaMaaj cd. Hio.25 Ci' ,

­.,
k'rocy croekle IT.*B 1>?.s>n. d'.nsk.n 11S25 117.10. norwe­

LU IkU, aawatakla 1W.SS 1SS.M, i.ry włoskie
^1*1 .t).70, marki fińskie 11.71 11.:.\ marki nlem. IM
i :. akylingl guatr. W.eO '."•• ', u.arki arttruo 120 li;i,
T>l Av!v >;.;Vł -JSM

AKCJK Hst.k Maki USM, Caklar si.7^. \i'«g
'ei

•IM, Lilpop o.v .X). Modrzel^w 15 <V. n*tpowiec W.50 Sta.
r:.­how!'. |--­

. z.vrard.,w 7-\.V) T. 50, nab"rbu«< h

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. Zt FUNDUSZ
OBRONY NARODOWt.i .".A KONT"

P K. O . NR. 37l).niMJ.

»b. a:«d*;elo w Tarncwsltch Górach cd­
nt^fzfz Poliki Zw^ązeik Zachodni

eh crganlracyj młcdaieicwych,
i *tapów realizcwanla coraz

Tnydzy P. Z. Z. a polski­
październiku stwenono

ny dila współpracy Pclskie
ego z mfcdzeiifc w 5'kład

idsiawiciele wszystkich pcl­
.'kich organizacyj JHeowo-wyohowewczych mlo­
Jzieiy polakI*j na Sląslui z wyłączeniem orga­
nizacyj pditycznych i sekcyj tiilodzifiowych przy
strenn ctwach politycznych. W skład icomitetu
koerdyn-acyjnego we?^ły nas.tcpujfice orgin.za ­
cje, deklarując chęć stvitvj Wtpótęnef z P. Z. Z.:
Towarzystwo Młodych l'okk, Związek Harcer­
stwa Polskiego, Chorągiew Mcska i Żeńska, Ka­
tolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej i Żeń­
skiej, Organizacja Młodzieży Powstańczej, Zw.
Strzelecki Tow. Gimnastyczne „Sokół", Robotni­
czy Instytut Oświaty i Kultury im. St. Żerom­
skiego orag Stowarzyszenie „Jedność". Wyra
rem współpracy mic-dzy organizacjami młode e­
iowynii a Pcl>k.m Związkiem Zachodnim było
zabranie ma'n'fest«cyj.ne młodzieży w Katowi
cach w dniu 9 paźdzernika ub. i ., poświęcone
prłcżen u Polaków r.a Śląsku Opclsk.m i bada­
niom kresowym młodego pokolenia na śląsku, a
oklej uwzględnienie w programie wychowaw­
czym organizacyj młodzieżowych aktualnych
problemów, których opracowaniem w danym o­
kresie zajmował się Polski Związek Zachodni.

Współpraca ta doznaje coraz silniejszego po­
gubienia. Organizuje się s-zereg '

konferencyj
powiatowych, organizacyj młodz eży dla cmó­
w enia szczegółów współpracy w terenie między
P. Z. Z . a tymi organ.zecjtmi.

Pierwsza i tego rodzaju konferencji odbyła
się dnia 6 bm. W Tarnowskich Górach przy u­
dmle około 50 przedstawicieli organizacyj mło­
dzieży.

Po zagajeniu przez prezesa Zarządu Obwodu
Tarnrgórskiego P. Z . Z. burmistrz Antesa reft­
rat programowy wygłosił Kierownik Okręgu
śiąskiego P. Z. Z. mgr. Wojciechowski, który o-1
r.iów.ł genezę bliższego zginU-resowania się P. Z .

I Z sprawami mlodzeżowym:, a wyraiojącego s ę
J w potrzebie wciągnięcia do realizacji celów i za­
dań Polskiego Związku Zachcdnego cbTczcnych
przecież na wieki cf.łe — pcikcleń młodszych. Ja­
ko fermę realizacj' tego celu P. Z. Z. wysuwa
nawiązenie

'
kontaktu, unarodowienia programów

wychowawczych organizacyj młodzieżowych p
"d

kątem widzen:a wytycznych ideowych P. Z. Z.,
wreszcie realizowanie przez crgaaizacje młodzie­
żowe fceinkretnych zadeń programowych wysu­
niętych przez Pc-lsiki Z,v'ą/.ek Z-acho-dni. Nad re­
feratem rozwinęła się ożywiona dysikusja, w któ­
rej ZŁbierali glos przedstaw ciele wszystkich re­
prezentowanych na konferencji organizacyj.
Wszyscy dyskutujący aprobowali zasadnicze te­
zy, wysunięte przez referenta, podnieśli przy
L\m sjzereg ciekawych zagadnień, jak np. spra­
wę zatrudnienia młodzieży, zagadnienie wzajem­
nego stosunku licznych organizacyj młodzieżo­
wych, pracujących na jednym terenie, stosunek
organizacyj starszego społeczeństwa do młodzie­
ży, konkretne możliwości współpracy między P.
Z. Z. a młodzieżą w realizacji kresowych zadań
społeczeństwa polskiego itd.

Po dyslousji powołano do życia Powiatowy
Komtet Koordynacyjny dla współpracy Pcls-kie­
go Związku Zachodniego z młodzieżą, w skład
którego weszli prezesi wszystkich reprezento­
wanych organizacyj. Postanowiono penedto w
okresie „Tygodnia Propagandy Polsk:ego Związ­
ku Zachodniego" zorganizować w Tarnowskch
Górach zja^d organizacyj młodzieżowych z całe­
go powiatu.

Z życia organizacyjnego
w pow. pszczyńskim
(P) Oddzał Obrzu Zjednoczenia Narodowe­

go w Kryrach < liiiył w dniu 1 bm. sroesjr«te ze­
branie z ckazji imienin Prezydenta Rwczypogpo­
I:t*j. Kierownik szkcly R hrbach wyg^oaU re­
ferat ped tytułem „Rola Prezydena R. P . w
Pańsiw V. W zebraniu wzięło udział prze*ztło
6(> członków. Towarzystwo Śpiewacze w Kry­

rach urządziło w ubiegłą niedzielę wieczór lco­
ltnd połączony z przedstawieniem teatralnym.
Występy były bardzo udałe i cieszyły się uzna­
niem licznie zebnnej publiczność:. Zw ąztsk
Strzelecki w Mościskach odbył ostatnio walne
zebranie, na którym wybrano nowy zarząd w
składzie: H. Kcrd, S. NapieraSa, P. Rzepka, J.
Si-rzeda, R. Kaius i A. Kret. Walne zgromadze­
nie- Kó.ka Rolniczego w Imelin.e wybraio do
DCWegO zarządu: J. Bcbę, K. Mateję, A. Stolo­
rza i A. Pudełkę. Zwią&ek Rezerwistów w B e­
runu S.aryni wybrał nowy zarząd w slcładz.*
K. Piprek, A. Grefka, J. Ka.rwat, J. Błaszezyk,
A. Morawiec i A. F .giel. Na walnym zebraniu
Zw ąz'ku S^rzeleck.ego w Gclawcu weszli do no­
wego zarząiu: J. Nie?yt, J. Drzyzga, T. Dro­
ztie.c, K. NowaJl i J. S^en.iera. Zw ązek Rezer­
w.siów w Gclawcu wybrał nowy zarząd w na­
stępującym składzie: J. Palka, P. Chr.sLek, K.
Sataraua, R. Sswajnceb. W ścierń ach utwo­
rzyło się w ubiegłą niedzielę Towarzystwo Mło­
dych Polek. Referat organizacyjny na temat
celów i zsdzń towarzystwa wygics.la prezeska
powiatowa Wachuiska Maria z Pszczyny. W
skład Zi.rządu wtsz.y: J. Fiałkowska, A. Gra­
bowska i E. Dtafftjowk. — ZwąUk Powsiań­
ców ś!ąs.k'ch w S.uizicnce urządź.ł przy udzale
70 członków tradycyjny oplauk. Przemówienie
na temat znaczeń a czynu powstańczego wygło­
s;| ks. radca DłufOU. W czasie cpiatika prze­
prewadzeno zbóikę na rzecz Polaków na ka­
sach wschodnich. Z3braną kwetę y-hwakno
przeki-zeć na ręce starosty brzeiańskiego dra
Jiroszą. — Zw.ązek Inwalidów Wojennych w
Mikołowie, liczący 9(J członków wybrał na osta­
tnio odbytym walnym zebraniu Z3r-ąd w osobach
W. tyaaki, W. Masarczyka i M. Pciapowej. W
zebraniu wziął udzał prezes okręgu Związku In­
walidów p. J . Karkoszka. Stowarzyszenie Mę­
żów Katolickich w Wyrach wybrało do nowego
zarządu A. 0:kę, W. Ciałcnia i K. Rygulę. —

Liga Morska i Kolonialna w Łaziskach Średn eh
wybrała nowy zarząd w sikladzie: R. Tabaczek,
F.' Tichy i W. Woiny. — Tego samego dnia wy­
brało Koło L. O . P. P. w Łaziskach śr^dn eh
nrwe władze w skladz e: Prezes — R . Tabaczek,
K Brzakał.k, M. Musicł — Towarzystwo Polek
w Łazikach Dclnych odbyło w ubieglą niedzelę}
wr.Ine zebranie przy udziale 55 członkiń do no­
wego zarządu weszły A. Matkowa> M. Wre nowa,
: B. P ą.kcwa. — Grupa Związku Powstańców
Aląskich dokonała wyboru newych władz. Za­
rząd ukonstytuował się w okładzie P. Zazaków­
ny, A. Ż:!na, W. Dyja* i A. Pniok. — Na wal­
nym ztbn niu Kcla 6. Z. P . R. w Łaziskach Śre-.
dnich wybrano nowy zarząd, w skład którego
weszli pp.: prezes S. Sitko, J. Broda, A. W.ta,
F. Pająk.

Repertuar ffli.9ie3.MA oi 8 II 1938
KINO CAPITOL

nL Plebigcvtowa 3

KINO CASINO
Pierackiepo 17 19

KINO COLOSEUM
ol.3Maja7

KINC RIALTO
Sw. Jan? 2*

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maja 29

ZA CLDZE WINY
Wkfpei Baxter Gloria Stuart

V ARIET CS
Anna Be^ła Ja-i Gabii?. T . Gravey

DROGA DO RłO
Natl prosr.: .Nieusnrawjedl. godzina

KLUB KOBIET
P^tiłelle Darriui

NARZECZONA Z PRZYPADKU
Hus Moser. Onsti liuber

ŁÓDŹ ŚMIERCI
ffans Aiberg. Lotv Lang

.Magistrat miasta Katowic — Urząd Budownjc
twa Naziemnego

o*riasza

ponoainu przefapg pumiczRU
na w\korranic robót stoIar.cfc;ch dla budowy
grnachu Instytutu Kształcenia Handlowego przv
u! Raciborskiej w Katowioach Przetarg z dnia
4 hi tego 1938 r na powyższe roboty unieważ­
nia s>e Bliższe szczegófy: oatrz skrzynka na
prtetssri w demu biurowym orzv ul. Młyńskie]
•T 4. (33o)

Itllllllllllltllllll

II. Kra. 2102/37.

Obwieszczenie o licytacH
OajlassaJBi t* w czwartek dnia 113 lutago

l*M r, o god/. MO i<pr/i­.!łini w K '• wi*
c.iclł przy ul. I'o«stuńc6w ur 37 uartępu­
j­. > rucbonicfe.:

1 hjjinocb. 1 limuzyna 4-osobrwy „Ta­
tra" w komplecie, orai 2 koU zapu^o­

wartcscl asacuokowaj 3.000,­ zł.

Buchomolcl powytaia ogląluc raoina

11 gedz. przed rozpt częclein licytacji.
ST. TA8ABBK

Komornik S°.du Grodzkiego w Kato^lc.nch
rewiru II. 1*13)

Obok szkolnych
teren, narc arsk eh

w Dziechcłnce

Na zdjęciu Jego Wysokość Admirał Horthy odbiera w towarzystwie Pana Prezydenta
RzeczyPoSVohiei i Pana Marszalka Śmigłego-Rydza raport od dowódcy kompanii Córo­

wej po przybyciu do Krakowa.

PENSJONAT

„Ślązaczka"
K. Mączyńskiej

WISŁA

Telefon nr 66.

Ceny przystępne,
Otwarty

przez cały rok.

Dr med. J. Adler
specjalista cliotóo skórnych i wene­

rycznych przyjmuje

w Katowicach, Mickiewicza 10
I. piętro — Teł. 3ll-/ó

w godz. od 9—12 i od godz. 3-6
Operacje kosmetyczne 1 plastyczne

B. lekarz klinik beriin-iKlcn

lal

Pielęgniarki poszukuje dla dziecka
(oseska) Tylko Dierwiszorzedna i do­
świadczona s;te oroszę o podanie
dotychczasowej praktyki, życiorysu
iwymagań pad1yo35doP Z

KUPNA

Najwyższe ceny place za. stare u­
bran:a Katowice. Tej. 353 42

I RÓŻNE
Unieważniam zagubioną legitymacic
służbowa wystawiona przez Polski
Instytut Rozrachunkowy w Warsza­
wie. Tadeusz Laskowski (337)

S*tindarv związkowe kościelne wv
konane artvstvcz«ie dostarcza nai­
tamei ..SZTUKA KOS-ILLNA*4 Ka
to wice. ui Mariacka 7, 111 piętro te­
lefon 344-64 (9670)

III. Km. 13B//S.

Obwieszczenie o licytacii
Ogłaszam, te w sobotę dnia 12 lutego

K'38 r. o godz. 10-te] sprzejam publicznie
w Katów.cacli przy ul. MikoloT sklej nr 17
uastępi.juro ruchomości:

1 c.ile urzHdzenio składowe, akladające
si« i rygatGw na trzy łciany ze szuf­
knml 1 trzech stołów składowych, 1 ka­
H rejeatracyjną. 13 butelek likieru, (a
l/< litr.), li butelek likieru (a 1/2 litr.)
2<> butalak różnego wina. ij paczek ka­
wy 6łodowej, 20 azt. mydła, BO paczek
konserw jarzynowych, KJ żarówek, 15
paczek aardynek, 2 kg kawy, 10 paczek
krochmalu, 20 paczek preszku mydla­
ut'?o, 20 puszek ml^ka konserwowanaifo,
15 ścierek, 20 pac/ek pusty do podłogi,
i Bzafki oszklone, 1 piec do przenoszeni*
oraz 5 kg różnych cukierków,

oszacowane na łączną suan; zt Ł»87 gr 50.
Uucbomcścl powyższe oglądać można

na miejscu sprzedaży l/t godz. przed roz­
poczęciem licytacji.
(284) DEJA, Komornik.

2ory. dnia 3 lutego 1938 r.

Obwieszczenie o licytacji
I. Km. 255*37.

Ogłaszam, że w czwartek dnia 10 lutego
1*38 r. o godz. 8 .80 t-przedam publicznie w
SUSZCU w pcsladłoic. p. Karola Oanlaw­
sklego następująco ruchomości:

1 maszyny do szycia marki „Blltz",1
szaie. żółtą na ubrauia, 1 bryczkę żółtą,
1 jatówkę czarnobiałą,

oszacowane na łączną sumę zl 1.000—.

Ruchomości powyższe oglądać można
Da miejscu sprzedaży 4/4 gedz. przed roz­
poczęciem licytacji.
(-8"

) J. BUł.A, Komornik.

V. Km. M/M.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sndu Grodzkiego w Katowi­
cach i w.;u V, Paweł Nawrat. mający
kancelarie, w Katowicach, ul. Kochanów,
sklego nr 6. nu podśtawig art. 602 k. p <••
podaje do publicznej wiadomości, żo dnia
u lutego IBM r. o grdz. 10.30 w Katowi*.ach. 1'lac Miarki nr 2 odbędzie się 1-sza
licytacja ruchomość, składających elę z:

1 bufetu dużego 1 1 kredensu do jadalni
z orzechu kiiukazklego. 1 6tolu okrą­
głego 1 C krzeseł, 1 naczynie z tacą ni­
klową na 6 osób z dzbankjem i podstaw­
kami niklowymi, 1 kanapy gobelinowej,

oaaaoowanycS na łączną sumę zl 745,—.

Kuchomoścl można oglądać w dn.u ll»
cytacji w mlejsi-u 1 czasie wyżej oznaczo*
nyin.

Katowice, dni o 4 lutego 1036 r. •
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru V t2Sd)

LIST.
Głośny polityk otrzymał list. w

którym bvl wypisany tylko jeden.
wyraz: .Szubrawiec".

Polityk roześinial sic i rzekł do o­,
becnego Drzy;acieia:

— Nknaz dostawałem listy bez
podpisu, ale­ pierwszy raz zdarza mi
sic otrzymać list z samym tyiko
podpisem.

NOWE CZASY
— Zapomniał pan kruczv w do*

mu? To musi pan wracać oo'nie.
Mądre jest przysłowie, że kto n:»
ma w głowie ma w rro-gach. • ­

— O. nie! Mam samochód.

ZAHARTOWANY
— Mói dziadek byl tak zaharto­

wany, że jeszcze w SO-tym reku ży*
cia uaoat sie codziennie w rzece, nie
wvlaczaiac zimy

— Tak. ale gdy miał 81 lat i tak
umarł

— To z tezo powodu, że zima by­.1

la wyJańkowo łagodna.

— O nie, tych pantofli jeszcze szkoda.
Narazie wystarczą mi moje stare nartyt>


